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"Rok 187%. 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świąt, 
Numet pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów, 


Przedpłata wynosi: 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Brakowie.....,.,.... 20 złr. — xr. — 2 złr. 
We Lwowie w księgarni Gu- 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzęd 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oras niżój wymienione ajen: 


OSR a 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje a 
terminie 8 dni. e 


brynowicza i Schmidta . 21 „ - — ” * Oena Ogłoszeń (inseratów). | 
W Austrji i Wegrzech... 24 p 18 a ni 2 „ 26 cent. s erwszym umieszczeniu WiŚTBE. ...........,,,..4..3 8 egntów | 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 16 sgr. ém następnóm umieszczeniu WIEFSE --.12..0...22 5 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank. — 10 franków Stempel od każdorazowego umięszczenia. . .-+-+.+,....., z 
W Belgji, Włoszech i z oszenia przyjmuje A acja dziennika „KRAJ“, oraz 

Bzwajcarji .....«++ 80 frank. — 20 frank, — 7 franków. 


ajencje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie : M. Dworski, Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, księgarnia J. Czocha, handel Wierzuchowskiego, Biuro zleceń A. P, Świerczewskiegoi Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207. — WVV © Iwo 
è Gab | amid E 
kt: "OMG e pz aja did ogłoszenia: w Fkrakowie : M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, Bióro zleceń A. P, Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207 — «ve I w 


- owrie księg. Gubrynowicza Szmidta, ajencja dzieńników A. J. 
Piątkewskiego w Tarno vrie : Ksiegarnia Gazdy. —,B. Wołowski Administrateur de la Gazette des '"Etrangers Wien Kolovratring 9—w%v w7ieciniu. : Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11.—Oppelik Wollzeile Nr. 


r 22.— Rudolf Mosse, Beilerstätte Nr. 2, Filip Löb, biuro anonsów 
Wollzeile Nr. 2: — we EP lze, Ferdinandsstrasse Nr. 38. — w Berlinie, MIonachjuna, Zürichu i St, Galler : Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3- W7 BHamburga , F'rranikfuroie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku. Bazylei, Zürichuųu, St. Gallen, Genewie i Satutgardrzie Haasenstein & Vogler. — ww Paryżu: Księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 
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niechaj jedzie do Berlina, by uścisnąć | dziennikarstwa — bo przez zamiesz- | polskie, a największćj nienawiści prze- Wiadomości polityczne 
dłoń cara. czane korespondencje, powstające bez |ciwko tym, którzy polskość tę pod- s i: 

O! przeźroczysta to aż nadto poli-| ogródki przeciw osobie sędziego, któ- |trzymują i w obronie jéj walczą. i kor espondencje. 
tyka pruska i trzeba być chyba —|ry się okazał niegodnym urzędu, jaki  Ztąd pochodzi w pierwszym rzę- 
ministrem spraw zagranicznych w Au-| piastował, Dziennik Polski ściągnął| dzie ślepa i namiętna nienawiść prze- 
strji, żeby jéj nie przejrzeć. Bo ten| wprawdzie na siebie proces prasowy, |ciwko dziennikarstwu polskiemu i mi- lipca 1872 roku. 
przywilej: być ślepym na politykę |ale dzięki instytucji sędziów przysię- mowolne ujmowanie się zawsze za Wydział krajowy przyjął do wiadomo- 
pruską, mają tylko ministrowie au-|głych proces ten przyczynił się do stroną przeciwną, za stroną przez|ści odezwy, w których c. k. prezydjum 


Ogłoszenie przedpłaty 
na „„Eraj'. 


w Krakowie: 
na miesiąc Wrzesień. ...... złr. 2 


z przesyłką pocztową w Austrji: 


Eugenjuszowi Kisielińskiemu, tymczaso- 
wemu asystentowi i suplentowi chemji w 
technicznój akademji lwowskićj subwencję | 
w kwocie 1,000 złr. celem umożliwienia A 
mu jednorocznego pobytu za granicą dla 
uzupełnienia studjów na polu chemi, szcze- . 
gólnie rolniczej. 

Zgodnie z wnioskiem rady administra- 
cyjnój fundacji Skarbkowskićj zatwierdził 


Lwów. Wyciąg z protokołów posiedzeń 
wydziału krajowego za czas od 1 do 31go 


na miesiąc Wrzesień ..... złr. 2.25 |strjaccy. Oni to umieją zawsze zawie-|zwycięztwa prawdy i zadał klęskę dziennikarstwo to atakowaną. Posta- RETTE: oznajmia : ži. i półki wady. A, kaj i aaa = i 
na czas od | września do 81 rać przymierza z Prusami na wyłą-|jawnój korrupcji, która rozsiadła i | wiony między Dziennikiem Polskim sp e aaa eo się dy Rożniatowa z przyległościami i prawem | 
grudnia b. r..... złr. 8.— |ezną korzyść Prus, jak było podczas | rozwielmożniła się w sądzie powiato- ja sędzią powiatowym w Śniatynie , |; 073 200) wy y propinacji. | 


jowego, złożony u stóp tronu z powodu 
śmierci jéj ces. wysokości arcyksiężnój 
Zofji ; 

2. iż jego e. i k. apost. mość do wia- 
domości przyjąć raczył obrady wys. sej- 
mu w sesji z r. 1871; 

3. że sejm krajowy prawdopodobnie 
zwołanym będzie w miesiącu październi- 
ku b. r. 

Wydział krajowy uchwalił przedłożyć 
wys. sejmowi wniosek o utworzenie kra- 
jowego bióra statystycznego przy wydziale 

rajowym. 

Na zapytanie c. k. prezydjum namiest- 
nictwa odpowiedział wydział krajowy, że 
zamierza wnieść do wys. sejmu na naj- 
bliższej sesji oprócz zwykłych spraw =p 


wojny duńskićj; oni umieją wtedy 
prowadzić wojnę z Prusami, kiedy 
Austrja nie ma ani jednego sprzymie- 
rzeńca, a wtedy zawierać przyjaźń z 
Prusami, kiedy Austrja mogłaby li- 
czyć na przymierze jakiegoś obcego 
mocarstwa. 

„Zawsze nie w porę* — oto hasło 
polityki austrjackićj; nie w porę woj- 
nę prowadzić, nie w porę przymierza 
zawierać. Narażać sobie sąsiadów, 
którzyby mogli być użytecznymi, a 
sprzymierzać się z sąsiadami podstę- 
pnymi w chwili, kiedy ci potrzebują 
Austrji na kozła ofiarnego. Ani sło- 
wa — piękna polityka! 

Na ostatnićj uroczystości w Bel- 


wym sniatyńskim. pojmujemy dobrze, że prezes Ko- 
Nie podawaliśmy dla braku miejsca |mers już z góry skłaniał się na stro- 
obszernych sprawozdań z tych proce- |nę sędziego Pasiecznego. Powodem 
sów. Rzecz sama zresztą nie przed-|tego i brak miłości kraju i namię- 
stawiała nie nadzwyczajnego. Z je-|tna nienawiść przeciwko dziennikar- 
dnćj strony sędzia, który powodował |stwu polskiemu. Ztąd wynikała: po- 
się nie sprawiedliwością , ale stronni- |wolność „względem nadużyć sędzie- 
czością i może gorszemi jeszcze po-|go w Śniatynie, patrzenie się przez 
budkami; z drugićj strony dziennik, |szpary na korupcję, aby tylko oka- 
który w zamieszczanych korespon-|zać lekceważenie _ nienawistnemu 
dencjach nadużycia tego sędziego bez | dziennikarstwu polskiemu, 
ogródki wytyka. W tóm wszystkićm| Gdyby na czele sądu wyższego we 
nie ma nie nadźwyczajnego. Ale cze-| Lwowie w czasie pojawienia się tych 
mu się dziwić trzeba najwięcój, to są- |korespondencji był Polak, który PO a R 
dowi wyższemu we Lwowie, który |dzielałby uczucia oburzenia przeciw- SI wadia dy "BRAD 
pomimo wystąpień dziennika nie|ko podobnym nadużyciom zarówno czych dla szkół ludowych; 
wgląda w sprawę albo wgląda tylkojz dziennikiem, który je wytknął,| 2. wnioski o uzupełnienie i zmianę u- 
gradzie nie było reprezentanta cesa-| powierzchownie, tylko pro forma i|który powodowałby się temi same- |stawy gminnej, o obszarach dworskich i 
rza austrjackiego, choć był tam ksią-|nie zważając na „krzyki dziennikar- |mi uczuciami miłości kraju, któremi jo yar „nę sę jk PRE 
żę Dołgoruki — a cesarz austrjackij stwa“, zostawia wolny bieg naduży-|jedynie powodował się dziennik na- 4 akdi ani O dich pokoji; 
jedzie do Berlina, aby w pałacu kró-|ciom i niesprawiedliwościom. Ale i rażający się na proces i prześlado-| 5. wniosek do ustawy o wykupnie me- 
lewskim pruskim powitać cara wszech- | temu dziwić się nie trzeba — bo na wanie; wtedy nadużyciom tym mógł- |sznego, skópczyny i danin innych tego 
rossji. czele tój apelacji stał prezes Komers!|by on snadnie położyć koniec. rodzaju ; ; 
Moglibyśmy się śmiać z tak płyt-| Takie nadużycia, jakich się dopu-| Ale brak miłości kraju i namiętna : ko ek baca zara ARG „gaz 
kićj polityki austrjackiego minister-|szezał sędzia Pasieczny w Sniatynie, | nienawiść wszystkiego. co polskie, 7 dadatel do sok okeskiający 
stwa, gdyby nie było zbyt jasnóm, że| mogły się tylko dziać pod rządami stały się powodem dziwnćj powol- sposób postępowania z obszerniejszymi 
wszystkie błędy i niedorzeczności tćj |takiego prezesa apelacji, jakim był |ności względem krzyczących nadu- projektami do ustaw; | 
polityki mogą się skrupić — na nas!| p. Komers. żyć, których dopiero wykryło, po-| 8. wniosek o zniesienie zakładów pod- 
„Dla czego?“ zapytają się nas może |stępowanie karne przeciwko redak- Moem k RA 
f ą - SACZ 8 . projekta budować się mających dróg 
obrońcy p. Komersa. „Czy p. Komers |torowi Dziennika Polskiego! Jakaż to krajowych, jako tóż operacji Rasnsowó, 
Przeciwko Dziennikowi Polsk. welby! przekupny ?* Broń Boże! „Czy ciekawa ilustracja naszych stosun- potrzebnój do pokrycia kosztów budowy; 
Lwowie przeprowadzono ostatniemi |P* Komers niezdolny?“ I to niekonie- |ków, naszego smutnego położenia! 10. wniosek co do uregulowania dni 
dniami dwa procesa prasowe o obra-|*znie! „Czy p. Komers nie umiał poj  Iezyż będzie nam jeszcze ktoś miał gięcie i ia di o i 
zę honoru i oszezerstwo popełnione polsku?“ Owszem, nauczył się trochę | za złe, jeżeli jak dotychezas tak nadal AT R RR E omega Molis. wol 
przeciwko osobie sędziego powiato-|t°80 JĘZY ka. p. TEE będziemy usunięcia z po-| 12, wniosek o utworzenie przy wydzia- 
wego w Sniatynie, p. Pasiecznego, „Więc cóż zawinił Komers?* — [sa wę Nee urzędników obeokra- le krajowym krajowego bióra statystycz- 
przez wydrukowanie korespondencji, Odpowiadamy: jedyną jego winą było, I tede SA SAAE to nie od- |nego; 
j obwiniających tego sędziego o stron-|że był obeokrajowy, a takie nad- AE zą, że on nauczył się języka 
Dziś kiedy cesarza Wilhelma „zabo- |niczość i przekupstwo. Z obu proce-|użycia, jakie się działy w Sniatynie, poiskiego, a jest człowiekiem zdol- 
ała noga,“ tak, że nie mógł złożyćlsów Dziennik Polski wyszedł zwy-! nie byłyby się działy bezkarnie ZA We: a radon TE 
zapowiedzianćj już wizyty u cesarza cięzko. W pierwszym bowiem sąd |rządów prezesa sądu wyższego, któ- szystko to niedostateczne; nigdy 


„Wydział krajowy postanowił wydać ad- 

O ZOZ ministracji fundacji hr. Skarbka absolu- : 
torjum ze złożonych rachunków funduszu 
emerytury dla aktorów sceny polskiéj we | 
Lwowie za rok 1871. A | 

W odezwie wystosowanćj do c. k. na- 
miestnietwa przedstawił wydział krajowy 
potrzebę zaprowadzenia języka polskiego 
jako wykładowego w szkole ogrodniczej 
przy lwowskim zakładzie botanicznym, 
w którćj nauki dotychczas udzielane w 
języku niemieckim dla uczących się czę- | 
sto są niezrozumiałe. | 

Biorąc do wiadomości odezwę, w któ- 
réj rada szkolna krajowa objawia zdanie, | 
ażeby rady powiatowe rozrządzały fundu- 
szami zebranymi w powiatach na cele ` 
oświaty w porozumieniu z radami szkol- 
nemi okręgowemi — wydział krajowy o- 
świadczył się zupełnie za zdaniem rad 
szkolnej krajowój i postanowił zakomuni- | 
kować jéj pismo radom powiatowym. 

Celem wykonania dawniéjszéj uchwały, 2 
emme e, 500 złr. za napisanie naj- A 
epszćj książki do czytania dla szkół nie- i 
dzielnych — postanowił wydział krajowy: 

podwyższyć rzeczone honorarjum o 200 
złr. ; 
udać się do rady szkolnćj krajowój z 
prośbą o zawezwanie pisarzy ludowych 
w drodze ogłoszenia pak zdal a konkur- 
su do ubiegania się o wyznaczone pre- 
mium. 

Wydział krajowy przyjął dowiadomości: A 

1. Okólniki c. k. prezydjum krajowéj | 
dyrekcji skarbowéj i c. k. prezydjum na- 
miestnictwa wystosowane w skutek we- 
zwania wydziału krajowego do ce. k. 
dów podatkowych i c. k. starostw, w k 
rych wezwano rzeczone urzędy do wy- 
kazywania tych gmin, które zalegają z | 
uiszczeniem podatków i innych należyto- Ng 
ści przypadających od bran ak gminnego; B 
przyczem polecono c. k. starostwom, ab =, 
zawiadamiały wydział krajowy o a © = 
spostrzeżeniach, dotyczących gospodar- 2 
stwa gminnego, mianowicie w miastach $ 
i miasteczkach — przedewszystkiem zaś 


Kraków 27 sierpnia. 


Nie przyszedł jeszcze do skutku 
zjazd berliński, a już śmiało powie- 
dzieć można, że od chwili pierwszćj 
jego koncepcji do dzisiaj znacznie już 
zmienił charakter swój. 

W pierwszćj chwili bowiem zjazd 
ten miał cechę czysto austrjacko-pru- 
ską, czyli niemiecką; miał on być do- 
wodem, że utworzenie cesarstwa nie- 
mieckiego nie pozostawiło w stosun- 
kach między dworem pruskim a au- 
strjackim żadnego niesmaku; miał on 
być jawnem stwierdzeniem przyjaźni 
dwóch cesarstw „niemieckich“ i do- 
wodem, że wspólność narodowa od- 
niosła zwycięztwo nad wszelkie dro- 
bniejsze względy niejako mocar- 

|  stwowe. 

| Ta pierwotna cecha, którą miał 
mieć zjazd dwóch cesarzy, niemiec- 
kiego i austrjackiego, w lot się prze- 
mieniła na wprost przeciwną ; dziś w 
zjeździe berlińskim nie można nic in- 
nego widzieć, jak zjazd prusko-mo- 
skiewski, w którym weźmie także u- 
dział cesarz austrjacki. Po co i na 
co? nie wiemy. 

Kiedy się po raz pierwszy rozeszła 
pogłoska, że na zjazd dwóch niemiec- 
kich cesarzy przybędzie także car mo- 
skiewski, tłómaczono to półurzędo- 
wnie z Berlina w ten sposób: że przy- 
bycie cara ma cdjąć zjazdowi charak- 
ter nieprzyjazr 7 przeciwko Rossji. — 


13. wniosek o ustanowienie syndykatu 
przy wydziale krajowym. 

Wydział krajowy zamianował przy od- 
dziale rachunkowym : d 3 iS 

a) dyrektorem zastępcę dyrektora p.|0 wypadkach wymagających interwencji 


ustrjackiego vr. Ischl, tłómaczą to przysięgłych po przeprowadzeniu roz- |ryby był Polakiem. OPRRRAJOWY nip zaeEp RI jęk b) EDU rg e ez PAR II ido o o pane | 
mów w ten sposób, że zjazd w Ischl | prawy, wysłuchaniu świadków i prze-| Twierdzenie to uzasadnimy. Może |J9W*R; bo, sehh RORY ŻY klasy: pp. Roberta Sapołaczyśskiega 2. Zakomunikowany przez c. k. na- 4 
orzed zjazdem w Berlinie mógłby po-| prowadzeniu dowodu prawdy uznał się Niemiec nauczyć dobrze języka Galicii” tę jet d i ihis sai i Mieczysława Chrzanowskiego ; miestnictwo reskrypt c. k. ministerstwa f 
budzić podejrzliwość cara. redaktora Dziennika Polskiego niewin-|polskiego, może przy tém mieć zdol-| $3l%0i to jest miłości kraju, a 


c) adjunktami II. klasy adjunktów IIL. ! rolnictwa o udzieleniu zip - rządowej 
klasy pp. Karola Iwaniekiego i An-|w kwocie 7,000 złr. c. k. galicyjskiemu e 
toniego Orzechowskiego ; towarzystwu gospodarskiemu na urządze- SE: 

d) adjunktami III. klasy djetarjuszów | nie chemiczno-technologicznego laborato- í 
pp. Teofila Tarnawskiego i Stanisła- |rjum przy naukowym zakładzie rolniczym 
wa Semetkowskiego. w Dublanach. 

Wydział krajowy uchwalił udzielić p.| 3. Pismo komitetu c. k. galicyjskiego 


czego się nie pozbędzie, to jest na- 
miętnćj nienawiści wszystkiego, co 
polskie. 


Wszystko więc dla cara! wszelkie|nym, w drugim procesie oskarżyciel |ność. a nawet pewien zmysł sprawie- 
względy na cara — wszelkie grze-|p. Pasieczny i współoskarżyciele le-|dliwości; ale czego się nauczyć nie 
czności dla cara, a cesarz austrjacki |karze sądowi odstąpili od procesu. |może, to jest miłości kraju; czego 
niechaj sobie czeka nazapowiedziane| Dziennik Polski odniósł tryumf, [się nigdy pozbyć nie może, to jest 
wizyty cesarza Wilhelma w Ischl i|który jest poniekąd tryumfem całego  namiętnćj nienawiści wszystkiego co 


| 


Przeciwników swoich porównują do netik słów, oczyściwszy je tylko nieco —|ność ma cierpieć dlatego, że p. H. Se] wała przy oknie, nie zwróciła na to u- 4 
Z POZNA |Yów, „co to ukryci w zaułkach i pod| „chwytają, mówię, w lot byle plotkę, |ży do towarzystwa wzajemnej admiracji? z wagi i kilka razy nie uchyliła franki. x 
zj | krużgankami placu ś. Marka, mają szty- | wymyślają sami najpotworniejsze* — tra-| Z prawdziwą natomiast przyjemnością Młody ułan, z dziarską miną, przy o- 
REY ii: jlet na posługę każdego, co płaci“ — a|ktują ludzi zasłużonych prawdziwie kar- przychodzi nam zanotować ciągły postęp POWIEŚĆ strogach i z takim ładnym wąsem spa- 
D. 25 sierpnia 1872. | windykując d a samych siebie zaletę przy- | czemnie, nie pomnąc wcale, że ich con-|u nas na polu finansowóm i przemysło- cerował przed jéj oknem |... To było za- 
Po raz pierwszy dziś mam żal do Pana zwoitości, dają jéj niezaprzeczone dowo- | dottierowie umieją także przegrywać skład- | wóm. — Wiadomo, że dopiero ostatniemi przez wiele... zawróciła jéj się głowa i odtąd 
Boga, że mnie nie stworzył ultramonta- | dy — wykrywając w poznańskich dzien- | kowe publiczne pieniądze, nie wspominając |laty udało się dwom bankom naszym :| Adama Hełcikowskiego. | panna Klotylda zaczęła wzdychać. è 
ninem. Tak jest, łaskawi czytelnicy, mó- | nikarzach (mówiąc ich stylem „kon do- już o Homburgu; że umieją gwałcić biedne | Tellusowi (Buiński, Chłapowski i spółka) Zawiła nie wzdychał, ale niedługo spo- y 
wię to zupełnie na serjo a żal mój jest tierach pióra“) zabójców, którzy kil-|dziewięcioletnie dziewczyny, że nie mo-ļi Kwileckiemu, Potockiemu i sp. pochwy- Tom I. strzegł, że z za firanki strzelają do niego sá 
tém większy bo czuję, że sam już na ka lat siedzieli w więzieniu i oszustów |gąc znaleźć kogo innego, posługują się|cić handel w swe ręce i wydobyć zwłasz- Tai jak z za płotu, ogniste spojrzenia, Po- í 
ortodoksa nie wykieruję się nigdy lubo; qdopominających się u poczty o pienią- kalwinami, nawróconymi żydami — jak|cza gospodarzy z niewoli Żydowskićj i (Ciąg dalszy.) kręcił wąsa (co było adresowane do pan- x 
miałbym w téj mierze wielu poprzedni- | dze, których nie włożyli“, zaś szanują ludzie ich naczelników, do- |niemieckićj. Domy te niepomiernie się i i ` ny Kloty dy), a sobie powiedział w duchu: 
ków, którzy wbrew prawom nątury z mo- | Jakżeż to wszystko przyzwoite i pełne |wodzi fakt, że na ślub w pewnym wy-| zasłużyły około podtrzymania żywiołu Miłość jest wszechwiedząca. = Poczekaj rybko, pociągnę ja ciebie 
tyla przekształcili się w gąsienicę, w pa- godności a przytóm jakże zgodne z praw- |soce arystokratycznym domu wielu za-| polskiego w Księstwie. Do walki téj o ; i nefe „ABA JARKA inta ; ; d ; 
rafji zaś Tyg. kat. uchodzą za nawróco- | dą! Niewiadomo nam, w którym miano- | proszonych nie przybyło, ponieważ zwią- | byt materjalny społeczeństwa naszego | Zawiła chciał dotrzeć jak najbliżćj naj- „Na drugi dzień po téj wzajemnćj wy- 
nych cudownie Szawlów. | wicie dziennikarzu wywietrzył świątobli-|zek błogosławił ks. K...... s przybędą od ł października r. b. świeże ważniejszego punktu, to jest mieszkania |mianie sygnałów jakoś przypadkiem spot- 


Kęczę, że i czytelnicy Kraju, choć się wy korespondent zabójcę, bo nieznane] Na tém kończymy uwagi nad kore-|siły, a mianowicie nowy dom bankowy | Wandy — i krążąc pod zamkiem, a cza-|kali się oboje w ogrodzie. Rozmowa by- 
założony przez pp. Plewkiewicza, do-|sami i po zamku, niby tak bez celu ilła szczera, choć z początku ze strony 
: ¡co do owego „szalbierstwa* pocztowego |rego „patrjotyzm i prawość“ podziwiamy |tychczasowego dysponenta banku: Kwi- przez prostą ciekawość, dowiedział się, |panny Klotyldy bardzo nieśmiała. Ułan 
stawić zechcieli, niecinaczójby myśleli Jak | wiadomo nam, że dotyczy najzdolniejsze-|a z którego brutalstwem nie mamy |lecki, Potocki i sp, i Małeckiego,|że zajmowała dwa pokoje na parterze, dowiedział się na jeden raz wszystkich 

$ „n9 go i najbardzićj zasłużonego publicysty | wcale ochoty mierzyć się, bo jesteśmy |dotychczasowego adwokata z Wrześni. | wychodzące na jednę stronę ogrodu. Je-|kolei całego jej życia, także i o tém, że 
„ygodniejszóm i milszóm od mojego Jest | naszego, a opiera się jedynie na prostćj | przekonani, że pod tym względem nigdy- |Jest to wypadek wielce pocieszający, bo|den z tych pokoi łączył się z pokojem,|panna Kloty 
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| P! da nigdy w życiu jeszcze | 
ołożenie korespondenta do jakiegokol- Pomyłce z jego strony. byśmy mu nie sprostali, do takich zaś |pociesza nas nadzieją, że wraz z dobro-|w którym mieszkała panna Julja, drugi | się nie kochała (powiedziała mu, to z o- | 
viek klerykalnego dziennika. respondent zowiący go „wszędobyl- |epitetów, jak „nikczemny* — nawet|bytem materjalnym i o duchowe potrze- zaś, a pierwszy z rzędu, miał osobne|czami w ziemię spuszczonemi). Natural- aj 


Przedewszystkióm wszystkie pisma wra. Już w przeszłym zeszycie napadł | w polemice z tego rodzaju przeciwnikiem | by więcćj dbać będziemy. Same zresztą | wyjście do sieni. Obok tych „mieszkań |nie, z porządku przyszła potóm kolej na 
nan przypisując mu autorstwo feljetonów |jak on, uciekaćbyśmy się nie chcieli. |imiona przedsiębiorców dają rękojmię | były dwa inne pokoje, przedzielone od|państwo hrabstwo i szał Wandę; pan- 
à ) , umieszczanych w Kraju — | Sądzimy przecież, że ta wcale niebudu- powodzenia — to tóż wszyscy którzy ich|nich wązkim korytarzem, a zajmowane |na Klotylda wszystkich chwaliła, uwiel- 
ią jak pochlebnie; również i korespon- | obecnie sądzi, że „autorem wzmiankowa- jaca zaciekłość, nikogo do barankowćj|znają, są wraz ze mną przekonani, że przez fraucymer, który składał się ze|biała i kochała; może dlatego, że b ła 
inci ich obdarzają się karmelkowemi | nych listów do Kraju“ jest ktoś inny, |łagodności i miłości ewangelicznćj nakło- |energja i obywatelska zacność obu tych | staréj Małgorzaty, niegdyś piastunki nie- w obowiązku dopiero od dwóch tygodni, 
„omplementami — podczas gdy mnie, ja- | „który dumny że mu się tak kolosalnie|nić nie zdoła! panów jakotćż głośna sława finansowych | boszezki hrabiny, potóm bony panny Ju- | kiedy jéj poprzedniczka wyszła za mąż. 
2 udała i tyle złego narobiła potwarz prze-| Z życia umysłowego w Poznaniu nic | zdolności p. Plewkiewicza, ściągnie im|lji, a obecnie jéj najlepszej Preriaciofka Zawiła z wielkićm swojóm niezadowo- 
spotykają napaści tak z jednego jąk dru” | zeń udramatyzowa w Dzienniku Polskim | dziś donieść nie mogę, bo choć już z czte- | liczną klientelę. jakotóż z panny Klotyldy , tytułowanćj i|jleniem o tóm usłyszał i przekonał się, AŻ 
iego obozu. z miesiąca lutego“ pisuje „jeźli nie z po-|rech krańców świata popowracali nie-| Przedsiębiorczość osób prywatnych, z| ze swego urzędu „panną,“ a którćj imię | że miał rację, bo na jego zręczne inda- j 
Mniejsza już zresztą 0 to, bo Przy po-|mocą, to pod natchnieniem Wszędobyl- śmiertelni, uniwersalni mężowie, to je-|takim zapałem biorących się do dzieła, |więcćj byłd intrygujące niż jéj osoba. | gacje , mimochodem i piespapsnis rzucą- y 
1ocy Bożéj dałbym sobie z nimi jakoś skiego“, ; dnak nie myślą na teraz nic robić. Rów- powinnaby zdaniem naszćm zbawiennie | „Panna“ Klotylda bowiem miała lat oko- |ne pytania względem - zgarnie eń zam- 
gadę, lecz chodzi mi o prawa i przywi- Taką to jest przyzwoitość, sumienność | nież i budowa teatru w tym roku się nie | wpłynąć na tak szumnie zapowiadany i ło czterdziestu, kości grube jak pei ku , panna Klotylda nie powiedzieć nie 
leje przysługujące tylko współpracowni- |i uczciwość ludzi, którzy w swych orga- | rozpocznie, a to z téj ważnćj przyczyny, |publicznemi siłami rozpoczęty bank wło- grenadjer, zdrowie czerstwe, policzki pul- | umiała. i ddać ié; 2ng S 
kom pism klerykalnych. I tak, gdy który | nach skarżą się na nasze brutalstwo|że p. Hebanowski zasypany innemi pra-|ściański, o którym tak wielka panuje|chne i trochę za rumiane, wreszcie stą-| Trzeba jednak oddać jćj sprawiedli- 
M dziennik naszego obozu wykrywa jezuic- | (Tyg. kat. przeciw Dziennikowi Pozn.) — | cami, nie ma czasu zająć się teatrem. |cisza. Czyżby „komitet urządzający bank |łą chęć wydania się zamąż. wość, że w tćm nie była tak wiele ona 
|, kie knowania w wyrazach śmiałych i do- takiemi są informacje korespondenta, któ- | P. H. jest bardzo praktycznym — ubiw- | włościański“ nie mógł wspólnemi. siłami Zawiła odbywał często wartę, chodząc|sama winną, ile okoliczności, W istocie, 
Li bitnych, nazywają to owi korespondenci | ry gubiąc się w domysłach, kto pisuje|szy interes, nie myśli się teraz wceale| dokonać tego, co uczynili pp. Plewkie-|tam i napowrót krokiem miarowym pod|panna Klotylda żyła na zamku całkiem 


(patrz Przegląd lwowski, poszyt XII) „mon-|z Poznania do Kraju, rzuca co chwila|spieszyć z budową; czyżby sobie życzył |wicz i Małecki?! oknami tych mieszkań. — Ostrogi jego odosobniona. Z męzczyznami nie pozwa- A 
struainóm oszczerstwem nikczemnych pi- | obelgę w oczy niewinnych. odkupić dom? Czy oprócz p. H. nie ma Ł. brzęczały przytóm zbyt głośno, a Baa | FER jéj przestawać Lg ibyccć i jéj go- 
smaków, arcymistrzów potwarzy“ i t. p.| „Chwytają oni“ — że użyję własnych [innych budowniczych, czy tóż publicz- OPONIE Sw ZER WAĆ na Klotylda, która z igłą w ręku siady-|dność, a jedyna możliwa towarzys a, y 
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różu, - 
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towarzystwa gospodarskiego zawiadamia- 
jące o zatwierdzeniu przez c. k. namiest- 
nietwo plana premjowania gospodarstw 
wzorowych. 

Wydział krajowy uchwalił wydać okól- 
nik do wydziałów powiatowych — poucza- 
jacy je, że w myśl $. 49 ust. gm. rady 
gminne uchwalać mogą regulamina, we- 
dług których A eye mają urzęda 
gminne, że jednakże w tych miejscowo- 
ściach, gdzie takich regulaminów nie u- 
chwalono, obowiązują tak zwierzchności 
jak i urzęda gminne dawniejsze regula- 
mina i instrukcje — nadto polecający wy- 
działom powiatowym, aby przypomniały 
zwierzchnościom gminnym, iż są obowią 
zane do prawidłowego prowadzenia za- 
rządu nad majątkiem gminnym, według 
wskazówek okólnika. 

Na doniesienie wydziału powiatowego 
dolińskiego o niszezeniu dynamitem ryb 
w stawach i rzekach — postanowił wy- 
dział krajowy odnieść się do c. k. na- 
miestnictwa o zarządzenie środków zarad- 
czych w tym względzie. 

Na zapytanie wydziału pow. śniatyń- 
skiego uchwalił wydział krajowy udzielić 
wydziałowi powiatowemu wskazówki po- 
uczające, jak postępować należy w razie 
uchylania się zwierzchności gminnych od 
sporządzania budżetu gminnego ; tudzież 
wskazać mu, że na mocy $. 107 ust. gm. 
rady gminne odpowiedzialne są za nie- 
przyjęcie pod obrady budżetu ułożonego 
przez wykonawczą władzę gminy. 

Wydział krajowy przesłał wydziałom 
powiatowym, tudzież magistratowi lwow- 
skiemu i krakowskiemu w odpisach okól- 
nik e. k. namiestnictwa z l9go czerwca 
b. r. 1. 1545, wydany do c. k. starostw 
względem przestrzegania przepisów budo- 
wniczo-policyjnych. 

(Dalszy ciąg nastapi). 


Wiedeń 26 sierpnia. 

ę. Zjazd monarchów w Berlinie nastą- 
pić mający za kilkanaście dni, już omó- 
wiony dostatecznie, uroczystość objęcia 
władzy rządowćj w Serbji przez 1l6letnie- 
go księcia Milana, odbyta w porząd- 
ku, ministrowie węgierscy którzy zjechali 
się do Wiednia, by uradzić tekst mowy 
„od tronu“ pod prezydencją cesarza na 
radzie ministerjalnćj, w Przedlitawji dawny 
stan rzeczy, kto u góry, ten burmistrzu- 
je, nie myśląc nawet o tém, co przynie- 
sie dzień następny; wszystko to w Wie- 
dniu teraz mieszkańców rezydencji mało 
obchodzi, bo jedno „wydarzenie lokalne* 
chwilowo nad polityką i ekonomią gó- 
ruje. 

Przedwczoraj po różnych miejscach pu- 
blicznych wyrywano sobie jeden numer 
gazety i odpisywano wiersz z wiedeńska 
po niemiecku napisany „Die Wacht am 
Alserbach*, a gdzie tego dziennika nie 
było (Tagespresse) pewnie już jakiś zna- 
jomy miał ten wiersz odpisany przy so- 
bie i drugim go podawał do przepisania... 
a w wielu razach go odpisywano. Cóż to 
tak ciekawego było? zapytać się można 
i w istocie tak się pytano powszechnie. 
Jeden drugiego spotkawszy pytał: 

Czytałeś Wacht am?... tamten dodawał 
zwykle, myślisz Wacht am Rhein? pe- 
wnie nie, odpowiada pierwszy, to Wacht 
nad naszą „Alzerką* (am Alserbach). 

Do rzeczy samćj, dał asumpt inserat 
umieszczony na samym końcu piątkowe- 
go numeru Deitsche Zeitung, w którym 
rozsadzonemi czcionkami była parodja 
austrjackości w wierszach na modłę 
die Wacht am Rhein, napisana. 

I ma pierwszy rzut oka i ze względu 
na tendencję prusofilską organu czysto 
niemieckiego Deutsche Zeitung, która to 
tendencja coraz otwarcićj na wierzch wy- 
chodzi, każdy poznał, że tu tylko formę 
inseratową obrano, by zadokumentować 
swoją ślepą adorację Prus, pogar- 
dẹ, jaką się ma dla Austrji i jéj prze- 


stara Małgorzata, była przygłucha, do 
rozmowy niebardzo skora i więcćj prze- 
siadywała u swojćj panienki, niżeli w 
garderobie. Panna Klotylda znowu nie 
miała do nićj ani śmiałości ani zaufania, 
ażeby rozmowy o państwie rozpoczynać, 
w które Małgorzata nigdyby się tóż nie 
była z nikim wdawała. 

Zawiła nie stracił jednak nadziei, że 


ta znajomość może mu się na ccś przy-, 
dać. Dlatego utrzymywał ją dalej i po, 


kilku pogadankach pod gołóm niebem, 


szłości, a patrjotyzm austrjacki oddzielony 
od bałwochwalstwacesarstwaniemieckiego, 
wystawić jako „farsę* lub „arlekinadę*. 
A jeszcze wyraźnićj wyszła myśl wy- 
szydzenia coram populo raz patrjotyzmu 


tych), niezależnie od lokalności redakcyj- 
nych, zelegają po południu masy ludzi 
biednych, których cały zarobek składa 
się z roznoszenia dzienników (Colportage) 
po domach. 


nie chcąc wszechwładztwa ludowego, P -įszłym tygodniu dekret cesarski zatwier- 
trzeba było się oddać rządowi mnićj lub dzający plan stałego ufortyfikowania 
więcćj osobistemu. Wybornie to pojął wszystkich ważniejszych punktów strate- 
p. Thiers: miał on do zwalczenia stra- | yicznych wzdłuż wszystkich wybrzeży 
szliwą zachciankę proletarjatu, pragną- |norskich cesarstwa niemieckiego, t. j. 
cego dójść do władzy. Przywróciwszy | sad morzem Północnem i nad Bałtykiem. 


austrjackiego, potóm żywotności żę Czasem i o téj porze ten lub ów czło- 
strji jako państwa przez to, że”przed pa-|nek redakcji albo i właściciel zajrzy do 
ru dniami publikowana była kompozycja | swój ekspedycji. 
Lavgera pod t.: „Wacht an der Donau*| Dziś tak się stało z jednej i z drugićj 
człowieka do tych dawnych rzadkich dziś ļ| strony. Kto, jak się nazywa jeden lub 
patrjotów austrjackich należącego, którzy | drugi, dziś nie wiedzą ci, co wiedzieli i 
bez oglądania się na wielką politykę, na | opowiadali scenę, która się coram populo 
zmianę stosunków europejskich ,. kochają | odgrywała. Dwóch z tych panów napa- 
i tę Austrję, i tę dynastję, i ten swój sta-|dło na siebie, przyszło do bójki — po- 
ry Wiedeń, a szczegółowo lud austrjacki| dług on dit użyć miano czy a no- 
(w ścisłóm znaczeniu) jego dobroduszność |żów, i skutek był, że obu zaaresztowano. 
zarazem jak lekkomyślność podnosząc do-|Czy prawda i o ile? jutro się dowiemy; 
bre przymioty, biorąc w dodatku i jego|ale świadek nie był to tendencyjny ma- 
przywary. chinator, tylko simplex servus Dei, który 
W tych jego wierszach przebijał ten|roznosi gazety po kawiarniach i ztamtąd 
ton elegijny, który mówi, że drudzy się | przyszedł, gdzie się patrzał na ten spe 
podnieśli ale i Austrja nie upadła; byle|takel i opowiadał co widział. 
poczucie godności i samo poznanie, to nie] A jednak Tages Pr. czeskim dzienni- 
mamy czego drugim zazdrościć. Jak oni|kom, które naturalnie według swćj intui- 
Renu, tak my pilnujny „Dunaju“. cji rzecz osądzają, odpowiada: że niech 
Deutsche Zeitung jak dziś wiadomo,|nie liczą na borbę centralistów, bo oni 
bardzo się pogniewała, że ktoś w Wie-|zawsze chcę się przy władzy utrzymać, 
doiu, z tych dawnych starych, a dziś zu-|jako reprezentanci kultury choćby tak 
żytych muzyków, śmie z muzyką oklepaną | plastycznój, ut Figura. 
in politicis występywać... w Wiedniu, i 
powątpiewać o jéj ata aoi wa 
która ma przyszłość nota bene blizką (na- 
kształt Sb przyszłości Wagnera). U- Francja. 
radzono tedy tam pomścić się ale... tak| — Times zamieszcza o obecnym sta- 
otwarcie, tak namacalnie, żeby nikt nie| nie Francji następujące uwagi: 
wątpił o co chodzi. , ; „Milczenie panujące w Wersalu zdaje 
Treść taka, kiedy Prusy mają takich | sję wpłynęło usposabiająco na Francję. 
Moltkich, Bismarków, Roonów, Werde- | Powodzenie pożyczki i uregulowanie kwe- 
rów, więc i Austrja ma swoich wielkich stji terytorjalnćj zniosły główną przyczy- 
mężów stanu, jenerałów i rozgłośnćj re-|nę agitacji. Z obfitym urodzajem tego- 
putacji ludzi. rocznym wszelki powód niezadowolenia 
W wierszach tedy powiada, że przed- | zdaje się znikł od końca do końca fran- 
mieście Alseryorstadt (am  Alserbach ), | cuskićj ziemi, a rady jeneralne, obrawszy 
gdzie Langer i Berg mieszkają, ostatni| swych prezesów ze stronnictwa porządku, 
wydaje Kikeriki i Eatrablatt — chwalą | mają zamiar zająć się wyłącznie. miejsco- 
tych wielkich ludzi; dlaczego nie? Wszak | wemi sprawami. 
my się w Wiedniu popisujemy z takiemi| Zachęcony pokojem kraju, p. Thiers — 
znakomitościami, jak „Fiaker Milłi* ijjak mówią — myśli o wprowadzeniu zna- 
„Ulla“ (osoby z demi-monde tutejszego), | cznych zmian w istniejące instytucje; ba- 
a co do jenerałów, to zamiast Moltkego |da środki, któreby były najwłaściwsze 
mamy Clam-Gallasa. Przecież Haynau i|do oddalenia głównych przeszkód tamu- 
Windiszgraetz coś warci. Możemy tedy |jących bieg rządu. Kwestją najgodniejszą 
śpiewać i dziś jak w r. 1866, że obcych |uwagi przed wszystkiemi innemi jest roz- 
najezdzców wypędzimy „szmatami mo- | wiązanie zgromadzenia narodowego. 
kremi“ (nasse Fetzen, aluzja do wiedeń-| Lud francuski powierzył temu wybor- 
skiego pospólstwa; miało się bowiem | czemu ciału wszystkie swoje prawa; nie 
wśród niego takie bon-mot wyrobić przed | nałożył na nie żadnego warunku. Źgro- 
rozpoczęciem wojny austrjacko-pruskićj). | madzenie narodowe jest faktycznie nie- 
Na to wystąpiła z artykułem zręcznie | odpowiedzialne, nie winno nikomu ra- 
napisanym Tages Presse, bo może mimo-; chunku, jest nieśmiertelne, w tém znacze- 
wolnie pokazała ministerstwu przepaść, |niu, że ono samo ma moc stanowienia 
nad którą stoi, jeśli li i wyłącznie jednćj |kresu swym pracom. 
partji pozwoli nadal Austrję jako pań-| Jednakże izba mało wykonywała wła- 
stwo poniewierać. dzę monarszą, którą posiada; wybuchłe 
Przytóm zkądś wydobyła Tages Presse, | w jéj łonie niezgody postawiły temu nie- 
że dający kierunek dziennikowi niby to| przezwyciężoną tamę; niezgadzające się 
„młodszych“ są to Prusacy rodem, i za- | w reszcie, stronnictwa były jednomyślne 
szli ztamtąd do Austrji w zamiarze agi-|na tym punkcie: nie uchwalać rozwią- 
towania przeciw nićj słowem i pismem. | zania, chyba że podobnym czynem będzie 
Ciekawy jest sposób, w jaki Deut. Ztg| można jednemu z nich otrzymać przewa- 
myśli żądać reparacji krzywdy. Przed są- | gę nad swemi przeciwnikami w przyszłych 
dem byłoby w ambarasie i przedsiębior-| wyborach.. Że kilku członków lewicy 
stwo dziennika i rząd, na pierwszóm miej-| miało tę nadzieję, to jest możebne, ale 
seu nadprokuratorja. wkrótce musieli się wyleczyć ze swych 
Ileż to bowiem konfiskat się prakty-|marzeń. Prezydent rzeczypospolitćj miał 
kuje dla błahych powodów — a nowella | całkiem inne myśli. Om chciał rzeczypo- 
prasowa, pamięci wiernokonstytucyjnćj | spolitój zachowawezćj, a nie był pewny, 
ma w sobie unicum monstrualne tj. przed-|czy wybory dadzą mu ją. Chociażby wy- 
miotową procedurę — dla czego tu in-|bory były pomyślne, wątpić należało o 
sultę na Austrję pozwolili publikować? |ich osiągnięciu, opieraniem się na doma- 
Wczoraj tedy posłano z redakcji je- | ganiach się ludowych i naciskiem na zgro- 
dnćj do drugićj t.j. Tag. Pr., by żądać | madzenie. Do niego w samój rzeczy na- 
sprostowania czy zaprzeczenia, nareszcie | leży wyrzeczenie o swoim bycie, a krzyk 
satysfakcji honorowćj. Właściciel Tag. Pr. | jednego osobnego stronnictwa ściągnąłby 
przystawał na danie satysfakcji jednemu | natychmiast inny krzyk i przeniósłby na 
tylko, który był oficerem i tam tylko pi-|ulicę agitacje zgromadzenia. 
snje artykuły niepolityczne. Czyż niezgody panujące w zgromadze- 
Dziś na zakończenie rozbiegła się wia-|niu nie znajdują się w kraju. w stopniu 
domość taka: jeszcze znaczniejszym? Ludność zaledwie 
Na „Wollzeil*, gdzie są pomieszczone | jest dojrzałą do beznamiętnego wyboru; 
ekspedycje wszystkich prawie dzienników |trzeba jéj dać zrozumieć, co to jest praw- 


politycznych (po sklepach ad hoe naję-|dziwy rząd reprezentacyjny.- Dotychczas, 
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trwały porządek, poświęca on wszystkie 
swoje usiłowania i starania na przyspo- 
sobienie krajowi zdolności rządzenia się 
samym sobą, 

Głównym przedmiotem projektowanych 
środków — jak mówią — p. Thiersa, zdaje 
się złagodzenie ewentualnie nieuniknio 
nego upadku zgromadzenia. Prezydent 
zaproponuje utworzenie izby wyższej, z 
przyzwoleniem któréj władza wykonaw- 
cza mogłaby rozwiązać izbę niższą. No- 
we obradujące ciało byłoby także powo- 
łane do służenia za rozjemcę pomiędzy 
rządem a deputowanymi, coby naturalnie 
i koniecznie doprowadziło do wprowa- 
dzenia odpowiedzialnego ministerstwa. 

Czy ten zamiar p. Thiersa znajdzie w 
zgromadzeniu dostateczne poparcie, bę- 
dzie to jedaym z najważniejszych kro- 
ków w prawdziwym kierunku; być mo- 
że, że wtedy możliwą byłoby rzeczą u- 
darować Francję rządem dobrze zorgani- 
zowanym, bez przejścia przez niebezpie- 
czeństwa konstytuanty. Grodną uwagi jest 
rzeczą, że rozprawy tak żywe w tym 
draźliwym przedmiocie konstytucji uspo- 
koiły. się powoli. 

Nauczono się we Francji żyć z dnia 
na dzień, i nie wiele się troszczyć o ju- 
tro. Do tego dążył p. Thiers i udało mu 
się to; wszystkie agitacje uspokoiły się. 
Prezydent posiadł ufność bez granic — 
podezas gdy stronnictwa zredukowały się 
do posiadania tylko ujemnego wpływu. 
Gwiazda pana Thiersa, podniesiona tym 
sposobem do szczytu jasności, nie przy- 
ćmi się za życia prezydenta. Do niego 
należy zużytkowanie korzyści, które ma, 
i pamiętanie, że pomiędzy Francją a bez- 
rządem stoi mąż stanu w wieku więcćj 
jk siedemdziesięciu lat. Szczęściem, że 

rancja wie o potrzebie p. Thiersa, i że 
widzi, jak jéj naczelnik otrzymuje w ka- 
żdćj ważniejszćj sposobności znakomitą 
większość jednocześnie i w izbie i w 
kraju. 

Że określają obecny rząd, jako niema- 
jący żadnój oznaczonćj formy, że go o- 
skarżają o niezgodę z uznanemi zasada 
mi konstytucyjnćj polityki, o samowol- 
ność i osobistość większą jak za ceza- 
ryzmu, co to szkodzi? Rząd ten jest — 
żyje, nie traci na sile; nie byłożby to 
niesłychanem szaleństwem obalać go, aby 
postawić nowy na jego miejsce? A przy- 
tem, na coby się to zdało, kiedy pan 
Thiers sam pracuje nad odbudowaniem, 
to jest nad rekonstytucją. Z trochą cier- 
pliwości, zobaczymy podług jakiego pla- 
nu gmach ma się wystawić; nie mą o- 
bawy, aby budowniczy zaszedł za dale- 
ko w pracy burzącćj. Pan Thiers oświad- 
czył się za Rzeczpospolitą konserwatyw- 
ną, wyrzekając się tém samem domyśl- 
nie rewolucji; a dotychczas, znakomity 
mąż stanu był z pewnością dla Francji 
najlepszą Rzeczpospolitą”. 

— [Donoszą z Trouville] pod 
dniem 24 b. m. 

Najważniejszym wypadkiem jest pobyt 
tutaj księcia Gallji. Książę chcąc zacho 
wać jak najściślejsze incognito nie był 
z wizytą u p. Thiersa. Widzieli się tylko 
i witali na wybrzeżu morskim, — Książę 
Gallji nocuje na swoim jachcie. 

Doświadczenia artyleryjskie zakończo- 
ne. Będą one późnićj przedmiotem szcze- 
gółowych sprawozdań. Zresztą mają się 
zarządzić nowe próby przed powzięciem 
stanowczćj rezolucji w przyjęciu systemu 
dział. 

Nieprawdą jest jakoby książę Orłów 
przybył tu w urzędowćj misji tyczącój się 
zjazdu trzech cesarzów. Książę przybył 
na zaproszenie p. Thiersa. Oceniają tu 
szybkość, z jaką książę postąpił w spra- 
wie rossyjskiego jachtu. 

Bracia Errazu otrzymali rozkaz opu- 
szczenia Francji; proces innych idzie 
swoim trybem. 


[join wszystkich rzek spławnych, mają 
być zaopatrzone szezególnićj silnemi for- 
tyfikacjami. — Do dwóch lat mają być 
ukończone wszystkie te roboty. 

Wszystkie koleje żelazne nad Renem 
z małym wyjątkiem oddane już są pod 
administrację wojskową. Parę krótkich 
linji będących jeszcze własnością prywa- 
tnych towarzystw, wkrótce ma rząd na 
być. Gdzie jeszcze jest pojedynczy bieg 
szyn tam w jaknajkrótszym czasie ma 
być położony drugi bieg; roboty nad roz- 
szerzeniem nasypów wszędzię są w peł- 
nym toku. 

Oprócz niesłychanie silnego uzbrojenia 
Metzu w baterje zaopatrzone w baszty 
ze stali lanćj (jak na okrętach Monito- 
rach) w wały wykładane stalowemi pły- 
tami, działa monstrualnego ogromu it. d. 
wszystkie fortece nadreńskie mają być 
znacznie wzmocnione. 

Mianowicie rozpoczęto już roboty oko- 
ło rozszerzenia fortecy Wesel gdzie ma 
być wybudowany olbrzymi most oszań- 
cowany 6300 stóp długości. 

Fortyfikacje miasta kolonii mają być 
także znacznie rozszerzone. Roboty nad 
rozszerzeniem fortecy Moguncji postąpiły 
już bardzo daleko, rozpoczęto także bu- 
dowę dla wojskowych celów przeznaczo- 
nój linji kolejowój między Moguncją a 
Wisbadenem z drugim ufortyfikowanym 
mostem na Renie. Trzeci most oszańco - 
wany ma poprowadzić przez Ren pod 
Worms, a zaprojektowała już inżynierja 
wojskowa budowę czwartego nowego mo- 
stu między oboma miastami Brei- 
sach. Gdy te wszystkie mosty wybudo- 
wane zostaną, będą Niemcy w posiada- 
niu ośmiu ufortyfikowanych i trzech nie- 
nfortykowanych przejść przez Ren. 

Już teraz wszystkie środki komunika- 
cyjne przez Ren i po obu stronach Renu 
znajdują się w tym stanie, iż nawet naj. 
większe masy wojska z artylerją i wszel- 
kiemi zapasami mogą być do wdlaja prze- 
rzucane na Wesel; Kolonię, Koblencję, 
Moguncję, Manheim, Kehl i Breisach. Co 
się zaś tyczy obrony téj linji to można 
powiedzieć iż od czasu ostatniej wojny 
wszystkie nadreńskie roboty fortyfikacyj. 
ne doprowadzone są do cztery razy sil- 
piejizego stanu jak były przed wojną 
francuską. 

A kto wyjaśni, jakie ma znaczenie for- 
tyfikowanie się Prusaków w Belforcie ?... 

Korespondent warszawski 
Nord. Allg. Zeitung — sprzedaż orga- 
nu Bismarkaj 

Podług wiadomości nadchodzących z 
Warszawy do dzienników niemieckich za- 
chodzą jakieś podejrzane układy między 
jezuitami a Rossją. Nord. Allg. Zeitung 
drukuje korespondencję z Warszawy, wy- 
powiadającą wyraźnie, że jezuici w Rzy- 
mie namawiają papieża, ażeby na ko- 
rzyść katolicyzmu poświęcił Polaków i 
przystał na warunki, jakie Rossja podaje. 
Korespondent dodaje, że wyższe koła 
katolickie polskie bardzo do- 
brze są o tém poinformowane. 

Trudno przeniknąć, czy dzienniki pru- 
skie nia mają jakićj skrytój tendencyjnćj 
myśli w szerzeniu tych wieści, może mie 
zupełnie pewnych. Coś jednak być musi. 
Jeźli więc przywódzcy naszćj partji ul- 
tramoutańskićj (bo tych tylko pod mia- 
uem „wyższych kół katolickich polskich* 
rozumieć możemy) rzeczywiście o jakich 
zamiarach szkodliwych dla narodowości 
naszćj są poinformowani, to jeźli uczucia 
narodowe dosyć silnie do nich nie prze- 
mawiają, powinni być przynajmnićj po- 
mni na zawody dozuane przez arcybi- 
skupa Ledóchowskiego, któremu też w 
Wersalu złote góry obiecywali, a znając 
Moskali lepićj od jezuitów rzymskich, zro- 
bić wczesne przedstawienia w izymie wy- 
jaśniające płonność wszelkich nadziei o- 


pragnieniem tój chwili panny Klotyldy. 
Zawiła byłby skłamał, gdyby nie przy- 
znał, że te sam na sam nie były dla nie- 
go dosyć przyjemne. Jakkolwiek nie go- 
rzał bynajmniej afektem, to przecież pul- 
chna rączka panny Klotyldy, ściskana 
zwłaszcza przy świetle gwiazd, podnosiła 
dość wysoko temperaturę jego serca. 


Pomimo to nie stracił z oka swego; 


celu, nie dał się rozmarzyć wdziękami 
panny Klotyldy i dobrze przed północą 


| opuszczał ją. Szedł pocichu na palcach 


to we dnie to wieczorem, zaproponował przez korytarz w kierunku do bramy, | 


więc dla niego parawanem, a mniejsza 
o to, że ona przytćm mogła być skom- 
promitowaną. 

Noc jednę, drugą i trzecią wystawał 
Zawiła po godzinie i dłużćj, bez żadnego 
rezultatu. Zmiecierpliwiony, posunął cza- 
sem swoję śmiałość tak daleko, że na 
i palcach skradał się pod drzwi panny 
Wandy. Widział nieraz światło przez 
dziurkę od klucza, słyszał jéj kroki i po- 
ruszenia... Wanda była więc u siebie i 
nie wychodziła z pokoju. 

Zaczął się trochę wahać w swćj wie- 


partych na mniemanych dobrych chęciach 
rządu rossyjskiego dla katolicyzmu. Mo- 
skale cenę umówioną za obiecane korzy- 
ści wezmą, ale obietnic nie dotrzymają i 


Niemcy. katolicyzm w Rossji pod żadnym warun- 

kiem nie przeżyje polskości. 
[Niemieckie uzbrojenia: po-| Nord. Allg. Zeitung w tych dniach sprze- 
dwojenie artylerji — uzbroje-|daną została spółce akcyjnćj za 500,000, 
nie piechoty w karabiny Mause-|a jak inni mówią za 600,000 talarów, ra- 
ra — ufortyfikowanie wybrze-|zem z kamienicą i drukarnią. Czy sprze- 
ży — koleje nadreńskie — for-|daż ta pociągnie za sobą zmianę barwy 


tece nadreńskie — budowa no-|dziennika niewiadomo. Być może, że się 
wych mostów oszańcowanych|jstanie wyrazem tendencji jednego z od- 


pannie Klotyldzie, czyby nie mógł widy- 


„wać się z nią w jéj mieszkaniu... dla o- 


bojga byłoby to wygodnićj i tam mogli- 
by ze sobą swobodnie pomówić. 
Miłość u niektórych kobiet i w niektó- 


rych warstwach tak galopem pędzi, że! 


prędko przychodzi się do poufałości. Pan- 
na Klotylda tóż, którój serce ułan co- 
dzień więcćj rozgrzewał,, nie rozgniewa- 
ła się na tę propozycją, prosiła tylko o 
najdelikatniejszy sposób jéj wykonania, 
bez ściągania na nich niedyskretnego oka 
ludzkiego. 

Było to dość łatwo wykonać. Z trzech 
stron można było dostać się na korytarz 
prowadzący do mieszkań kobiecych, a 
drzwi te, jak wiemy, nigdy nie były za- 
mykane. Przy głównóm tylko wejściu 
spał stary kamerdyner w swojćj stancji. 

ałgorzata ze swym przytępionym słu- 
chem nie była niebezpieczna, przytóm 
częścićj ona sypiała u panienki niż u 
siebie. Zawiła więc miał bardzo ułatwio- 
ny przystęp do swćj bohdanki, a dostaw- 
szy się do jój po UPR o co mu głównie 
chodziło — zbli się do mieszkania 
Wandy i mógł ją lepićj szpiegować. 

Był zaś na tyle ostrożny i rozsądny, 


że roli "maz nie chciał powie- | 


rzyć pannie Klotyldzie i o swych "arie 
rach ani półsłówkiem jój nie wspomniał. 

Wieczorem, kiedy już wszyscy do sie- 
bie się rozeszli, co w zamku bardzo wcze- 


którą przechodził, ale po kilkunastu kro- rze, ale z drugićj strony podejrzenie było 
kach wracał się jeszcze ciszćj, omijał tak silne, że postanowił, choćby mu przy- 
drzwi panny Klotyldy, i stawał na cza- szło cały miesiąc tak stróżować, o rze- 
| tach w wązkićj sionce przedzielającćj mie- | czywistości lub przywidzeniu stanowczo 
|szkanie kobiece od siebie. Sionka ta nie się przekonać. 

miała okna, przeciwnie korytarz, z któ-| Nareszcie jednćj nocy, w wigilję jego 
rym schodziła się prostopadle, był oświe- rozmowy z Henrykiem i Wandą, zoba- 
cony światłem padającóm przez okna z czył czego się spodziewał i pragnął. Zo- 
dziedzińca. Kto szedł przez korytarz, baczył Henryka, który o godzinie wpół 
mógł być z sionki widziany, ten zaś, kto |do pierwszćj bez światła, z największą 
się w sionce znajdował, niknął w ciemno- | ostrożnością przeszedł korytarzem, o kil- 
ści. O kilkanaście kroków od tój sionki ka kroków od niego, i udał się do po- 


przez Ren]. 
daako ilustrację do „pokojowego“ cha: 
rakteru teraźniejszćj polityki Prus, a 


cieni konserwatywnych pruskich, przesta- 
|jąc zarazem być wyłącznym organem Bis- 
marka. Najlepszy interes robi przytóm 


względnie cesarstwa niemieckiego podają | dotychczasowy właściciel dziennika pan 
niemieckie dzienniki ciągle coraz nowe|Brasz, bo od kamienicy włączonćj do 
doniesienia urzędowe i półurzędowe o ko- |ceny sprzedaży, którą nie za dawno ku- 
losalnych uzbrojeniach Niemiec. pił, odprzedał poprzednio część ogrodu 

Oto wiadomo jaki koniec wzięła wal- |na zabudowania targu miejskiego (Markt- 
ka w łonie publicystyki pruskićj w spra- |halle) i wziął za tę część daleko wyższą 


wie zamierzonego przez rząd pomnoże- 
nia artylerji. Szeroko i długo debatowały 
dzienniki nad tem, czy ma rząd prawo 


cenę, niż go poprzednio cała kanie 


i drukarnia kosztowała. 
ZO ES CSK SEZ 


były drzwi panny Wandy, które tym spo- 
jsobem Zawiła mógł mieć ciągle na zig 
Domyślał on się, że godziny najbliższe 
‘północy mogły być najprawdopodobnićj 
|ezasem schadzek. Była to pora najstóso- 
wniejsza, i wtym samym mnićj więcej 
się przez ogród Wandę; coraz bowiem 
mocnićj wierzył w to, że to była ona. 
Mógł on wprawdzie i bez romansu z 
panną Klotyldą przychodzić w to ak 


na przeszpiegi. Ale, obliczając możliwe: 


tam 


wypadki, chciał swoją podejrzan 
idyby 


bytność jakkolwiek upozorować. 


| był nadybany tak bez wszystkiego, ho-' 


nor jego prostém szpiegowaniem więcćj 
był narażony, niżeli romansową awanturą, 
dla którćj nie wahał się wyczekiwać nie- 
daleko drzwi swój bohdanki. Nadto bez 
podobnego pretekstu czómżeby się uspra- 


czasie widział raz pierwszy przekradającą ` 


wiedliwił ze swoich czatów? Bądź cobądź, ' 


|koju Wandy. 

| Jak kot cichaczem rzucił się Zawiła 
pod drzwi Wandy, skoro tylko Henryk 
zamknął je za sobą. Wśrubował oko w 
, dziurkę od klucza i wytężył słuch... Prze- 
szło pół godziny tak wytrwał... Widział 
ciągle palące się światło, słyszał brzmie- 
nie ich rozmowy prawie bez przerwy, 
ibo siedzieli w pierwszym pokoju, tak że 
sypialnia Wandy oddzielata ich od mie- 
szkania Julji. 

Zawiła żałował, że nie słyszał ich wy- 
razów, ale naturalnie ape mówić bar- 
dzo cicho. 

Nareszcie usłyszał poruszenie krzeseł- 
ka i kroki zmierzającego ku drzwiom 
Henryka. Odskoczył od nich szybko i za 
chwilę Henryk przechodził znów koło 
niego, mie domyślając się jego bytności 
w sionce. 

Dopiero na drugi dzień, jak wiemy, 


śnie następowało, udawał się bocznóm | każdyby mógł myśleć, że wybrał się tam | dowiedział się z ust Zawiły, że ta schadz- 


wejściem, zakrytóm dla dalszych oczu 
wielkiemi krzewami, do oczekującćj z u- 


na przeszpiegi, i Zawiła mógł się zdra- 
dzić raz na zawsze. Panna 


j była mu wiadomą. 


otylda była | (Ciąg dalszy nastąpi.) 


samowolnie przeprowadzać taką koszto- 
wną reformę li tylko na tćj podstawie, 
że rajchsrat uchwalił ryczałtowo budżet 
kk: EA na trzy lata, nie pytając już 
nawet władzy ustawodawczćj o przyzwo- 
lenie? Jedne dzienniki namiętnie zaprze- 
czały rządowi kompetencji do takiego 
kroku, inne stawały w obronie minister- 
stwa, Ministerjalna Provinzial Corespon- 
denz zapieczętowała jednak dyskusję o- 
świądczeniem mnićj więcćj w tém sensie, 
Że nie ma o co się spierać czy rząd ma 
prawo lub nie ma na własną rękę przed- o 
siębrać reformę artylerji, bo rzecz ta już |wego poznania rozkładu nauk przez wszystkie 
rozstrzygnięta: dekretem cesarskim po- |pięć klas, jakie albo z kolei, albo według po- 
stanowiono podwoić siłę artylerji w ar- |trzeby powstawać mają, i nie minę się bynaj- 
mji niemieckićj. mmniéj z prawdą, jeżeli zapewnię, że myśl, która 

Uzbrojenie piechoty w nowego syste- przewodniczyła i zakreśleniu i rozkładowi nauk 
mu karabiny Mausera w miejsce dawnych dla tój szkoły, na wielkie zasługuje uznanie, 
iglicówek Dreysego postępuje tak szyb- tóm pewniejsze, że ona się oparła i rozwinęła 
ko, iż za parę miesięcy cała armia linio- | na zakreśleniu i rozkładzie nauk wyższych 
wa będzie zaopatrzona w tę doskonałą szkół żeńskich Krakowa i Tarnowa, którychto 
broń. |plany tak chętnie i tak uprzejmie Wadowicom 

Dziennik urzędowy obwieścił w ze- udzielone zostały. 


s 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


NN 


Wyższa szkoła żeńska w Wadowicach. 
Czytując dotychczas tylko w inseratach, że w 
Wadowicach ma być po wakacjach wyższa 
szkoła żeńska otworzoną, czuję się zmuszonym 
a raczćj obowiazanym zwrócić uwagę rodziców 
naszćj okolicy równie jak i waszą na ten za- 
kład, jak jest dla nas nieodzownym, tak i nie- 
mnićj wiele obiecującym. 

Miałem sposobność gruntownego, szczegóło- 


Daj Boże, żeby rodziny naszćj okolicy zro“ 
zumieć chciały ważność tego zakładu, powie- 
rzały mu swe córki i tym sposobem dozwoliły 
urzeczywistnić się myśli, która przeważnie z mo- 
ralnego wypłynęła powodu, za co profesorom 
przy gimnazjum wadowickióćm podwójna mieć 
należy wdzięczność, w tój pełnój nadziei, w tém 
silném przekonaniu, że zdolnościami swemi i 
pracą swoją zakład swój wysoko postawią z ko- 
rzyścią niewątpliwa dla téj części kraju nasze- 
go, która dotychczas córki swe albo do Białej 
posyłać była zmuszona (a tam język niemiecki 
przeważa), albo powierzać je osobom, które 
nie zawsze i nie wszędzie zadaniu i powołaniu 
swemu zadosyć czynić umiały. 

Zakład ten wadowicki, chociaż bezpośrednio 
nie został założony przez nasze tow. pedagog., 
to przecież nie ulega żadnćj watpliwości, że 
ono i myśl i wzór podało, a ztąd że znaczną 
część zasługi i na jego karb zapisać wypadnie. 

Wadowice, które przed siedmiu laty ledwo 
miały szkołę główną, posiadają dziś gimnazjum, 
a posiadać maja i wyższy zakład żeński, wzno- 
szą się więc widocznie pod względem oświaty 
i wznosić się powinny, bo ich zadaniem roz- 
szerzać naszą oświatę w naszym zakątku, a tóm 
silnićj, tém gorliwićj, im pewnićj w innym kie- 
runku postępuje Biała, która — zaprzeczyć nie 
można — nader hojnie swoje szkoły i swoich 
nauczycieli uposaża. 

Kęty, Oświęcim i Wadowice stoja jakby na 
straży naszćj narodowości, ważne więc maja 
do spełnienia zadanie i święte obowiazki. 

Oświęcim i Wadowice pojmują to zadanie i 
o ile moga nie skąpia grosza na oświatę; w tém 
ich usiłowaniu i kraj miasta te wspierać powi- 
nien, aby zdołały nas obronić od napływu ob- 
cego pierwiastku siłą i środkami oświaty, który 
tu żadnych nie szczędzi usiłowań, aby sobie 
do nas wyżłobił koryto. 

Pewny jestem, że niebawem w Wadowicach 
i szkołę główną żeńską mieć będziemy; światła 
a gorliwa rada szkolna miejscowa zechce być 
tój szkoły rzecznikiem wobec rady gminnćj, 
która sama przez się ważność téj myśli nie- 
wątpliwie uznaje. Dr N. 
i | 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Szkoła, nr. 34 zawiera: Listy pedagogiczne 
brata do siostry, p. Andrzeja Józefczyka (e. d.). 
— Przegląd polskićj literatury pedagogicznej, 
przez Maksymiljana Kawczyńskiego. — Kar- 
ność szkolna i wychowanie domowe, napisał 
dr. Stanisław Stodolak. — Mniejsza gramatyka 
łacińska Ferdyn. Schultra, przełożona przez 
profesora Antoniego Jerzykowskiego, (e. d. — 
Rozmaitości. 

wit, nr. 30 zawiera: Mowa Juljusza Simo- 
na. — Między niebem a ziemią, powieść M. 
Bałuckiego (c. d.). — Do Władysława T... 
przez Teofila Lenartowicza (wiersz). — Ksiądz 
Hugo Kołłątaj i jego prześladowcy, p. Hen- 
ryka Schmidta (c. d.). — Pitagoras, ustęp z 
dziejów Hellady, p. dr. Wł. Daisenberga (e. d.) 
— Przegląd literacki. — Wiadomości nauko- 
we, literackie i artystyczne. 

Zagroda, nr. 16 zawiera: Okropne skut- 
ki męczenia źwierząt. — O kapieli. — O użyte- 
czności wspólnego pieca do chleba. — Siwy 
dziaduś, wiersz Grzesia z Mogiły. — Upór 
chłopski. — O nakryciu głowy. — Kruk. — Co 
słychać w świecie. — Rozmaitości. 

Czasopismo tow. aptekarskiego nr. 5 za- 
wiera: O odtrułkach fosforu, przez dr. Skobla. 
Rozbiór wód używanych do picia. — Dialyza 
gazów przez cienka plewkę kauczukowa. — 
Najtkliwszy papier do wykrycia amoniaku. — 
O próbie eukrowćj Trommera w moczu. — Za- 
stósowanie kwasu karbolowego w medycynie. 
— Kakao. — Inulina. — Rozmaitości. 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Ostrzeżenie. — Ostrzegam rodziców któ- | 


rzyby chcieli posyłać synów do szkoły realnćj, 
że to jest szkoła dla zamożnych ludzi, bo rocz- 
na nauka kosztuje tam 20 złr. w. a. 

Słyszę że w innych krajach rządy starają 
się, aby nauka była bezpłatna; u nas widać 
Rada Szkolna chce aby jak majmnićj dzieci się 
uczyło. Wdowa po e. k. urzędniku. 

S. p. Hieronim Sięczek włościanin z Pie- 


= 


kar, pow. krakowskiego testamentem z dnia 19 


październ. 1868, zapisał na fundusz sierot w 
Krakowie los pożyczki loteryjnćj skarbowćj z 
1860 roku. 

„ Na wniosek dozoru obywatelskiego ubogich, 
z procentów od tego zapisu w kwocie złr. 14 
uzbieranych, obdzielono trzy sieroty do miasta 
Krakowa przynależne, mianowicie Hipolit B. 
Anna T. otrzymali po 4 złr. 66, zaś Feliks G. 
złr. 4 kr. 68. 

Dzisiaj rano spłoszyły się w rynku konie 
z powozem właściciela domu zajezdnego „Lon- 
dyńskiego*, zawadziły o słupek kamienny obok 
kościoła p. Marji i porwały łańcuch. 

Wczoraj w południe zapaliły się w kuchni 
kamienicy pod 1. 32 przy ul. Wesołój (ogród 
Aleksandrowćj) sadze, ogień wybuchnął gwał- 
townie, został jednak przez domowników uga- 
szony. 3 

+ Ksiądz Antoni Bielikowicz, dyrektor 
gimnazjum św. Jacka w Krakowie, zmarł we 
Lwowie dnia 25 b. m. w 52 roku życia. Był 
dawnićj katechetą w jednem z gimnazjów w 
Galicji wchodnićj, późnićj profesorem i dyre- 
ktorem w Rzeszowie, a w końcu w Krakowie. 
Zmarły jest autorem- „Słownika łacińsko-pol- 
skiego* używanego w gimnazjach. 


+ Józef Radoński, jeden z najstarszych e- . 


bywateli WKs. Poznańskiego, weteran z roku 
1830, członek jednój z najzasłużeńszych i naj- 
zaeniejszych rodzin Wielkopolski, zmarł w Po- 
znaniu d. 27 b: m. rano. Odznaczał się zaw- 


sze szlachetnóm postępowaniem i prawością - 


charakteru. 


+ Jakób Gerlicz, niegdyś oficer wojsk pol- 


skich, referendarz stanu, były wiceprezydent 
m. Warszawy licząc lat 80, umarł nagle d. 18 
bm. w Warszawie w teatrze. 


Prokuratorja Iwowska skonfiskowała o- .. 


statni numer „Szczutka*. 
Bogaty handlarz płodów surowych z Tar. 
nowa, starozakonny, przytrzymany został wczo- 


raj w Krakowie przez urzędnika policyjnego . 


p. Szwenka, jako podejrzany o rozpowszech 


nianie fałszywych pieniędzy. Rzeczywiście zna- - 


leziono u niego 29 fałszywych „talarów związ- 
kowych, 

Z końcem miesiąca bieżącego zniesiong 
zostanie trzecia i czwarta poczta piesza między 
Podgórzem a krakowskim dworcem kolejowym; 


nych urzędowych, do przytoczonych więc 
w nim cyfr zupełną wiarę przywiązywać 
można. Przy rozpatrywaniu danych ty- 
czących się Paryża, uderza przedewszyst- 
kiém fakt, że chociaż w ostatnich latach 
dwudziestu, ludność powiększyła się o 
38!/;%, liczba kobiet zarabiających so- 
bie pracą na utrzymanie znacznie się 
zmniejszyła, Tymczasem liczba robotni- 
ków męzkich powiększyła się o 50%.— 
Główną tego przyczyną są większe wy- 
magania, jakie przemysł stawia robotni- 
kowi. Sposoby produkcji doskonalą się 
coraz bardzićj i wymagają coraz większe- 
go rozwijania się wykonawców tych ro- 
bót. Tymczasem kobieta w ogólności po- 
została na tym samym stopniu co dawnićj. 

Czasy i okoliczności zmieniły się, u- 
kształcenie kobiety pozostało to samo. 
Wskutek tego stała się obecnie mnićj 
zdolną jak dawnićj do pracy, dającój 
większy zarobek. W wielu gałęziach prze- 
mysłu, które przedtóm stanowiły wyłącz- 
ną dziedzinę pracy kobiecćj, najlepsze 
miejscą zajęli teraz mężczyźni; kobietom 
zaś dają, że tak rzeknę, robotę ciężką. 
Przytoczymy tylko jeden przykład: w r. 
1847 malowanie na porcelanie dawało 
zajęcie 1010 kobietom, w roku 1860 tyl- 
ko 458. 

Na 1000 kobiet w Paryżu, mających 
jaż lat 40, zamężnych jest 592, panien 
264, wdów 144. Obecnie jest w Paryżu 
90,000 kobiet zajmujących się pracą spé- 
cjalną. Z téj liczby około 40,000 zarabia 
dziennie więcćj jak 2 franki, a 50,000 
otrzymuje 2 franki i mnićj. Więcćj jak 
20,000 kobiet pracuje w fabrykach świec, 
kauczuku, zapałek itp., i dostają dzien- 
nie po 1 fr. 25 cent.; rzadko która za- 
rabia 1 fr. 75 cent. 

Panny i kobiety spełniające w maga- 
zynach obowiązki subjektów kantorowych, 
dostają po większćj części 2 fr. 50 cent. 
dziennie. Jest ich w Paryżu 12,000, a 
z tych tylko 12 (dwanaście) wybranych, 
zarabia po 3 fr. i więcćj. Szwaczki sta- 
nowią blizko połowę wszystkich robotnie 
paryzkich, Z nich 10% zarabia od 5— 
10 fr. na tydzień, a blizko 90% mnićj 
jak 3 franki! Praczki, farbiarki i t. p., 
znajdują się w położeniu cokolwiek lep- 
szćm, bo od gospodarzy mają zwykle 
stół i mieszkanie. 

W Anglji położenia kobiety-robotnicy 
nie można nazwać bardzo świetnóm, lecz 
tam już od r. 1851 przedsięwzięto środ- 
ki, aby kobiety mogły kształcić się tech- 
nicznie w szkołach rzemieślniczych. Prócz 
tego praca kobiet w Anglji znajduje wiel- 
ką podporę w istniejących tam towarzy- 
stwach, których celem jest dostarczanie 
kobietom środków do- kształcenia się i 
wyszukiwanie dla nich odpowiedniego za- 
jęcia. Dlatego tóż w Anglji nierzadko 
młode dziewczęta zajmują się litografją, 
rysowaniem it. p., i zarabiają sobie około 
6 fr. dziennie w ten sposób. 

W fabrykach, gdzie pracują kobiety, 
urzędy inspektorów piastują także ko- 
biety. 

W Niemczech państwo zrobiło dotych- 
czas bardzo mało dla pracy kobiecćj; 
wszystko co tam zdziałano, zawdzięcza 
się inicjatywie prywatnćj, dzięki stara- 
niom rozlicznych towarzystw, z których 
ną szczególniejszą zasługuje uwagę zwią- 
zek "Rete: TTS (Lette- Verein). Do 
związku tego należą towarzystwa pracy 
kobiecej w Wrocławiu, Hamburgu, Bro- 
mie, Pradze i wielu innych miastach. 
Znakomitą korzyść odniosła sprawa ko- 
bieca w Niemczech ze szkół żeńskich 
handlowych 'i rzemieślniczych, oraz z od- 
czytów wieczornych, urządzanych przez 
towarzystwa pracy kobiecej. 

Rozpatrując gałęzie działalności, w któ- 
rych kobieta należycie wykształcona, mo- 
głaby przynieść pożytek społeczeństwu, 
p- Leroy- Beaulieu powiada, że byłoby 
nader pożądanóm, aby pracę kobiet za- 
stósować szczególnićj przy wykładach. 
Kobieta w ogólności — mówi autor — zdol- 
niejszą jest do nauczycielstwa, aniżeli 
męzczyzna; umie jakoś z łatwością zbli- 
żyć do siebie dziecko i w wysokim sto- 
pniu odznacza się cierpliwością. Naucza- 
nie elementarne powinnoby być wyłącz- 
nie zostawione kobietom, Ameryka przed- 
stawia nam jasny tego dowód, do jakich 
rezultatów dochodzą kobiety na polu pe- 


natomiast zaprowadzona będzie karjolka, którą 
przesyłki wartościowe do 25 fnt. wagi wied. 
(pojedyncza sztuka) przyjmowane będą. 

Porządek ruchu tćj karjolki jest następujący: 

Z Podgórza: nr 1 o godzinie 2 minut 15 po 
południu, nr 2 o g. 7 m. 30 wieczorem; 

w dworcu krakowskim: nr 1 o g. 2 m. 85 
po południu, nr 2 o g. 7 m. 50 wiecz.; 

(url do pociagu nr 12 do Wiednia, nr 2 do 
pociagu pospiesznego nr 1 i do pociągu nr 7 
do Lwowa.) 

z dworca krakowskiego: nr 1 o g. 4 m. 15 
po południu, nr 2 o g. 9 m. 30 wiecz,; 

w Podgórzu: nr 1 o g. 4 m. 35 po połud., 
nr 2 o g. 9 m. 50 wiecz.; 

(ur 1 od pociągu nr 4 ze Lwowa i nr 35 
z Trzebini a względnie z Mysłowie; nr 2 od 
pociągu pospiesznego nr 1 z Wiednia, od po- 
ciągu nr 9 z Wiednia, nr 18 z Wieliczki i nr 
87 z Granicy). 

Karjolki zatrzymują się także przed urzędem 
pocztowym w mieście (Krakowie) za każdorazo- 
wą jazdą. 

Porządek ruchu pierwszój i drugićj poczty 
pieszćj między Podgórzem a krakowskim dwor- 
cem kolejowym zostaje niezmieniony. 

Broń z czasów rewolucji w r. 1848. — 
W tych dniach sprzedał magistrat wiedeński 
na publicznćj licytacji broń po rewolucjonistach 
z r. 1848. Niejaki Bauer kupił 7.200 szabel 
po 1 guldenie za sztukę; 360 karabinów woj- 
skowych kupił fabrykant Frischauer za 544 
guldenów, 646 luf karabinowych sprzedano po 
50 centów za sztukę; 2.200 strzelb myśliw- 
skich sprzedano po guldenie; 63 ostrz od lane 
po ułanach Bema kupił niejaki p. Kohn ża 60 
złr. 800 pałaszów legii akademiekićj nabył p. 
Bauer za 971 złr., 150 pistoletów kupił gali- 
cyjski handlarz starego żelaziwa Himmelblau 
za 300 złr. 

Jekusiel, król izraelski. — Berlińska gmi- 
na żydowska otrzymała niedawno z Berna cie- 
kawy list, zapieczętowany królewską pieczęcią 
przedstawiająca koronę Izraela i tarczę Dawi- 
da; na dole stoi podpis: „Jekusiel, król izrael- 
ski*, u góry godło po hebrajsku: „Nie siłą, 
nie przemocą, ale duchem moim przemawiam 
do was, ja, pan Zebaoth*, W liście rozkazuje 
nowy król izraelski berlińskićj gminie, by ogło- 
siła w bóźnicach d. 8 Ab (dzień zburzenia Je- 
rozolimy) tj. w poniedziałek 13 sierpnia b. r., 
iż na teraz dzień ten powinien być -dniem ra- 
dości u Izraela; albowiem on, piszący te wyra- 
zy, zjawił się i wkrótce rozpocznie swoje pano- 
wanie. Jeżeli rozkaz ten nie będzie wykonany, 
gniew jego dosięgnie niewiernych, a gdy w 
najkrótszym czasie pokaże się w Berlinie i o- 
głosi królestwo Boże, ugodzi w nich grom klą- 
twy i td. Do listu dołączona była piękna je- 
dwabna mapa, w którćj „Jekusiel król Izraela“ 
przesyła narodowi swemu w zarysach opis przy- 
szłych rządów swego messyańskiego państwa 
i w odpisach noty, które wysłał do „Wysokićj 
Porty* i wszystkich mocarstw, by natychmiast 
oddały Syrję i Palestynę. 

Sprostowanie. — Fatalna pomyłka druku 
wkradła się wczoraj w artykuł zamieszczony w 
rubryce „Niemey*. W ostatnim ustępie tego ar- 
tykułu zamiast sztuczna większość i sztuczność 
agitacyj wydrukowano przez pomyłkę słuszna 

większość i słuszność agitacyj. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Kazimierz hr. 
Stadnicki z familia wł. dóbr z Podola, Józef 
Bzowski z fam. wł. dóbr z Mieszkowa, Alfred 
Stojowśki z żoną w. d. z Kongresówki, Adam 
Raciborski z familia wł. dóbr z Kongresówki, 
Julian hr. Łubieński z fam. w. d. z Wiednia, 
Hermann Merz z familia kup. z Tarnowa, Mi- 
chał Markiewicz z żoną urz. z Krynicy, Mau- 
iycy Głowacki prof. gym. z Szczawnicy, Lu- 
dwik Lilpop zegarmistrz z Warszawy, Hiero- 
nim Kieniewicz z żoną w. d. z Rosji. 

HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: Jan 
Uszaków z żona generał z Warszawy, Baron 
Rozenberg Lipiński z żoną wł. d. z Płazy, P. 
Kosąrska obyw. z Podola rossyjskiego, Karol 
Bogatko w. d. z Poznania, Jan Erkery kup. z 
z Ołomuńca, Józef Hanzl obyw. z Bochni, 
Włodzimierz Rozwadowski w. d. z Królestwa, 
Zygmunt Rakuszewski obyw. z Poznania, Józef 
Ochocki wł. d. z Podola, Dr. Jan Prokop sẹ- 
dzia z Tarnowa, Anna i Zofia Zembrzucka ob. 
z Królestwa. 


SETOSA N CCA EAE. ADR 


- Gospodarstwo przemysł j handel. 


Praca przemysłowa kobiet. W Revue 
des deux Mondes zamieszczony został nie- 
dawno zajmujący artykuł p. Leroy.Beau- 
lieu o pracy przemysłowej kobiet. Arty- 
kuł ten napisany jest na podstawie da- 
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dagogji. Tam wcale nie wydaje się dzi- | Funt]w. Wieprzowiny .... — 32 


wnóm, gdy kobieta z katedry tłómaczy| „  Cielęciny ....... — 22 — 25 
i obiaśnia utwory Ksenofonta, albo wy- »  Baraniny ....... — 25 — 28 
kłada geometrję wykreślną.  (G.H.) »  Słoniny..,...... — 50 — 52 
Z "BABIA ET 00% — 50 — 55 

Nowa sieć kolei krajowych: a) z Tar »  Smaleu wieprz.... — 50 — 52 
nowa do Leluchowa, b) z Zagórza do NE MAMA RC — 45 —50 
Grybowa z przyłączeniem do pierwszéj A RAT EA — "0 
węgiersko galicyjskićj kolei, c) od ża » Oliwy do świecenia — — — 36 
dnego punktu linji Leluchów przez Ży. »  Bwieestearynowych — 66 — 68 
wiec do Bielska, d) z Żywca do Czacza n  Świeełojowych... — 44 — 46 
z przyłączeniem do kolei koszycko-bo-| „  Mydła.......... — 28. — 384 
gumiúskiéj — została ustawą z dnia 29| Garniee Spirytusu na 900, 2 75 3 25 
czerwca zatwierdzoną. Ministerjum jest »  Okowity na 80°.. 2 — 250 
upoważnione na budowę każdćj z powy- + iMasła,........ . 3— 3 25 
żćj wymienionych linji z osobna, lub na | Kopa Jaj kurzych....... 1 20 1 25 
budowę całéj sieci razem koncesje u- | Miarka Kaszy jęczmiennój, — 60 — 64 
dzielić. 4 » częstochow.. 1 56 1 70 
Koncesjonarjuszom , podejmującym się|  , »  pszenicznój, 150 175 
budowy całój sieci rząd udziela uwolnie-| ,„ »  perłowój... 150 160 
nia od podatków przez lat 30; gdyby| , „n tatar. całéj.. 115 125 
zaś do budowy linji Tarnów-Grybów Le- = 4 „ łupanój 1 — 1 20 
luchów przedsiębiorcy z przyznaniem im x » jaglanéj.... 1 10 1 15 
S0letniego uwolnienia od podatków się| „ Pęcaku ......... 80 — 85 
nie znaleźli, w takim razie rząd udzieli | Mąki centnar pszenicznój. 10 10 14 — 
téj linji gwarancję dochodu 43,000 złr. |Sąg drzewa bukowego.... 15 — 16 — 
w srebrze na milę i Oletnie uwolnienie] „ „  olszowego.... 12 — 1350 
od podatków; reszta wymienionych linji| „ , sosnowego ... 10 — 1150 
uzyska w tym razie ZOletnie uwolnienie] „ „ jodłowego.... 9 — 10 — 
od podatków. Gdyby zaś oprócz powy- | Sag (50 entn.) węgli laryszowskich . 28 — 
żéj wymienionej sieci przedsiębiorcy je-| „ $ n  brzęczkowiekich 23 — 
szcze i wybudowania kolei: e) z Tarno-| , e n  dąbrowskich ... 22 — 
wa do Sandomierza i f) od dogodnego| „ >, „  jaworzeńskich,. 22 — 
punktu kolei arcyks. Albrechta do Hu- | Centnar wied. węgli laryszowskich ., — 75 
siatyna się podjęli, w takim razie mini-| ,„ = » dąbrowskich „.. — 50 
sterjum jest upoważnione całćj sieci gwa-| ,„ ý » jaworzeńúskich,. — 46 


rancję dochodu na milę 24000 złr. w 
srebrze udzielić. 

Budowa linji pod a) b) e) d) wymie- 
nionych ma być wykończoną w 2 i pół 
latach, jeżeli różnym przedsiębiorcom po- 
jedyńczo poruczoną zostanie. W razie u- 
dzielenia koncesji na wszystkie cztery 
powyższe linje razem, ma być budowa 
tychże wykończoną w czterech latach, 
Koncesjonarjusze podejmujący się budo- 
wy całój sieci pod a) b) 5 d) e) f) wy- 
mienionćj, winni są w 6 latach ją wy- 
kończyć. 

Gdyby ministerjum uznało, że dokła- 
dne i na termin wybudowanie powyż- 
szych kolei żelaznych przez prywatnych 
koncesjonarjuszów jest niepewne, natedy 
jest upoważnione budowę rozpocząć na 
koszt państwa, w którym wypadku ma 
przyznany kredyt 2,000,000 złr. w.a. na 
rok 1872, 


wyrobnik dziennie 0,40—0.60. 


1, funt masła 0.55. 


Koleje krajowe. — (Sprawozd. miesięczne.) 

Kotćj galicyjska Karola Ludwika. — Dochód 
w lipcu był o 5074 zła. mniejszy niż w lipeu 
roku zeszłego. Dotychczasowy dochód tego- 
roczny przewyższa jednak dochód zeszłoroczny 
o 374,444 złą. 

Kolćj lwowsko-czerniowiecko-jaska. — Dochód 
w lipcu wynosił 245,220 zła., jest o 38,468 
zła. większy niż w lipcu roku zeszłego. Dotych- 
czasowy tegoroczny dochód przewyższa zeszło- 
roczny z tego samego okresu o 247,741 zła. 

Za staraniem zarządu tój kolei zaprowadzone 
pociągi pospieszne między Wiedniem a Jasami 
przebiegają przestrzeń 161 mil w 33 godzinach 
i 23 minutach, podczas gdy statkiem na Du- 
naju w połączeniu z koleją rządową (Wiedeń- 
Baziarz) do przebycia téj samój przestrzeni 66, 
pod wodę 82 godzin potrzeba. 

Pierwsza kolój węgiersko-galicyjska przewiozła 
w lipcu (na przestrzeni 15:5 mil) 14,260 osób 
i 102,305 centnarów towarów. Ogólny dochód 
w lipcu 29,380 zła., a dotychczasowy tego- 
roczny dochód 151,408 zła. 


1 


CENY 
na targowicy publicznéj w Krakowie 
dnia 27 sierpnia 1872 r. 


0.70, masła 1.30. 


robnik bez wiktu dziennie 0.40. 


ta' sama”cena utrzymała się, obrot 


za 50 ft. 


Powietrze piękne. 


ną kwiecień po 235/,> tal. 


Peszt 23 sierpnia. ( Targ zbożowy.) — Wcezo- 
raj płacono pszenicę o 5—10 e. tanićj, dzisiaj 


słaby. 


Płacono za pszenicę na 81 ft. 6.40—6.45, 
na 88 ft. 7.15—7.20 za 100 funtów cłow. — 
Żyto. na 80 ft. po 3.75—83.85. Jęczmień na 
T0 ft. 2.85—3.—. Owies nowy po 1.70—1.75 


Szmalee mdło 35—37.50 zła. za centnar. 


Wrocław 23 sierpnia. — Pszenica na 88 ft. 
266 sgr.; Żyto na 84 ft. 180 sgr.; owies na 
50 fnt. 136 srgr.; rzepak 150 fnt. brutto 305 
sgr. — Oléj 231/; tal., na kwiecień-maj po 23 
tal. — Spirytus 100 stopni Trallesa 282/; tal., 


Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. 
s Komisarz targowy: Siermontowski. 
Referendarz magistratu: Rupalski. 


Biała 24 sierp. — Pszenica 5.93, żyto 4.35, 
jęczmień 2.90, owies 1.83, groch 7.80, bób 
6.60, soczewica 8.20, kukurydza 7.25, proso 
1.40, tatarka 4.—, ziemniaki 1.12, koniczyna 
35, siano 1.50, koniez 1.70, słoma 1.30, wełny 
centnar 85—135, Inu 20, konopi 24, drzewo 
twarde 10, miękkie 7.50, funt mięsa 0.261/,, 


Bochnia 22 sierpnia. — Pszenica 5.75, żyto 
5.—, jęczmień 8.35, owies 1.80, groch 6.—, 
bób 6.—, ziemniaki 1.20, siano 1.10, konicz 
1.40, słoma 1.—, funt mięsa 0.18, drzewo 
twarde 13.50, miękkie 10.50, masa okowity 


Oświęcim 22 sierpnia. — Pszenica 5.25, 
Żyto 4.25, jęczmień 2.75, owies 1.90, groch 
6.50, bób 5.—, tatarka 2.50, proso 3.50, ku- 
kurydza 5.—, ziemniaki 0.80, rzepak 7, koni- 
czyna 30, siano 1.50, konicz 1.80, słoma 1, 
drzewo twarde 8, miękkie 5.80, masa okowity 


Rzeszów 23 sierpn. — Pszenica 5.75, żyto 
4.60, jęczmień 3.15, owies 1.60, groch 5.10, 
fasola 5.75, tatarka 3.35, proso 3.60, ziemniaki 
1.14, rzepak 7, koniczyny centnar 50, słoma 
1.15, siano 1.35, drzewo twarde 11, miękkie 8, 
okowita 0.84, kopa jaj 1.15, funt masła 0.40, 
mięsa 0.17, centnar lnu 22, konopi 20, wy- 


zła. c. do zła. e. O ORO ZEE EEK 

Mierzyca Pszenicy zimowój 5 80 6 65 Ę p 

p yła uzz:cc--* 460 a87) Wiadomości telegraficzne. 

x Jęczmienia ..... 3 — 8 371 

» Owsa......... 170 187| Praga 26 sierpnia. Rozprawa przeciw 

AART A 5 — 575 |Giinterowi oskarżonemu o zdra ę głó- 

n E +55 245 8 25 |wną odbyła się wbrew żądaniu prokura- 

s: Fasoli... .Ę 3 ERIE DI E 6 —  |tora, publicznie. Przedmiotem jest tele- 

mo Latarki >, 4% 350 425 |gram do Katkowa wysłany z Krakowa 

» = Rzepaku zimow. . — — 650 |a opiewający jak następuje: „Aby nie 

» _ Ziemniaków .... 1 12 120 |wybrano kandydatów narodowych, wy- 
Centn.w. Siana „,,,,.... 110 130 |ruszyło 20,000 wojska celem wywołania 

ny — Słomy'.„, +, 74 — 98 1 —  |starcia. Huk dział napełnia powietrze. — 
Funt w. Mięsa woł. lepszego — 25. — 28 Kiedyż będzie koniec tój zgrozy — po- 

n »  pośledn. — 23 — 25 | magajcie pobratymczy Rossjanie gnębio- 

n  Polędwicy wołowój — 38 — 40 nym Prażanom*, Współpracownik <lo- 
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res prywatny dziennika, który po kolei 
wysługiwał się różnym ministerstwom — 
Deutsche Zeitung zaś znaną jest właśnie 
z niezawisłości, i z tego że nie wysługuje 
się nikomu za pieniądze jak inne dzien- 
niki wiedeńskie. — W gronie redaktorów 
Deutsche Zeitung obwinionych tak głośno 
o zdradę kraju zą zamieszczenie między 
inseratami jakiegoś dowcipnego wierszyka, 
znajdował się jakiś pensjonowany oficer, 
który jako taki uważał za swój obowią- 
zek żądać satysfakcji od redaktora Tages- 
presse. Ten ostatni wezwania przyjąć nie 
chciał. W skutek tego jeden z redakto- 
rów Deutsche Zeitung napadł go na ulicy 
i uderzył kijem. Redaktor Tagespresse bro- 
niąc się wyciągnął sztylet ukryty w lasce 
i ugodził nim napastnika. Sprawa tafprzyj- 
dzie przed kratki sądowe, gdzie obaj re- 
daktorowie zapewne skazani zostaną za 
ciężkie obrażenie ciała. 

Ciekawiśmy co na to powić stowarzysze- 
nie dziennikarzy wiedeńskich „Concordia“? 
Naszém zdaniem powinno ono obu redak- 
torów wykluczyć ze swego grona — bo 
jeżeli sąd w wypadku tym zobaczy tylko 
obrażemie ciała, to stowarzyszenie dzien- 
nikarzy i literatów powinno w tóm wi- 
dzieć „ciężkie obrażenie powagi stanu 
dziennikarzy i literatów.* 

Jezuici tłumnie przybywają do Austrji. 


tan tygo e'u Sarb Qiorgevics przy- 
znaje się do autorstwa tego telegramu — 
Ginter się zapiera; postępowanie dowo- 
dowe zamknięte, rozprawa nastąpi 
jutro. 

Praga 26 sierpnia. Przedwczoraj eks- 
plodowała w Królowej grodzie skrzynka 
z nabojami w skutek czego 16 żołnierzy 
zranionych zostało a jeden z nich ośle- 


poat, 

eszt 26 sierpnia. Stronnictwo refor- 
mistów postanowiło ukonstytuować się 
odrębnie od stronnictwa Deaka, jako oso- 
bny klub sejmowy. Stronnictwo to liczy 
około 20 członków. 

Zagrzeb 26 sierpnia. Radca sekcyjny 
Prica został wczoraj do Wiednia powo- 
łany i tamże odjechał. 

Peszt 26 sierpnia. Pester Journal po- 
daje, że podsekretarz stanu Fest podał 
się do dymisji. Podanie to przedłożono 
już cesarzowi. 

Celowiec 26 sierpnia. Sąd krajowy w 
Celoweu zatwierdził konfiskatę Nro. 190 
dziennika Freie Stimmen. Redakcja żąda 
publicznćj rozprawy. 

Berlin 26 sierpnia. Nordd. Alg. Ztg. 
donosi półurzędownie: Jeżeli zdrowie ks. 
Bismarka pozwoli mu w ogóle podróżo- 
wać, uda się tenże najpierw do Berlina 
a ztamtąd najprzód do Marienburgu a 
potóm znów do Varzinu. 

Genewa 26 sierpnia. Sąd polubown 
odroczył się do czwartku. dalszy 
posiedzeniach ma brać udział tylko pię- 
ciu sędziów polubownych, z czego mo- 
żna się domyślać, że obrady się skoń. 
czyły i że się rozpocznie powzięcie u- 
chwał 

Paryż 26 sierpnia. Z wiarogodnego źró- 
dła donoszą, że nuncjusz apostolski hr. 
Remusata upewnił, że papież w razie o- 
puszczenia Rzymu tylko 5 Francji udać 
się zamierza. 

Rzym 26 sierpnia. Rząd ma rokować 
z ja da względem zawarcia. nowego u- 


Galicji. i 
Unikają oni jednak z początku światła 


rach i kongregacjach; zagnieżdżają oni 
się po cichu i zapewne nie tak rędko 
wystąpią z agitacjami swemi. Wie ą oni 
bowiem dobrze, że nie mają tu jeszcze 


a dopiero przysposobiwszy sobie grunt 


sem do nich przystąpią. Jak na teraz kon- 
tentują oni się protekcją kilku zamożnych 
rodzin i w cieniu pałaców szukają przy- 
tułku. 

W Pradze odbywa się teraz ciekawa 
rozprawa ottateczna o zbrodnię stanu 
przeciwko redaktorom dziennika „Sło- 
wiański poseł*. Redaktorowie ci wysłali 
w dzień wyborów gminnych w Pradze 
do Moskwy telegram, w którym kreśląc 
jaskrawemi barwami ucisk i prześledowa- 
nie Czechów w Pradze i wzywający po- 
mocy Rossji. Telegram ten dość orygi- 
nalny przejęty został w Krakowie i ode- 
słany] do prokuratorji w Pradze, która 
na jego zasadzie wytoczyła proces dwom 
redaktorom „Słowiańskiego posła“, któ- 
rzy program ten z Pragi wysłali. Rezultat 
procesu jeszcze niewiadomy. 


Ostatnie telegramy. 


Berlin 28 sierpnia. Bismark wróci d. 
1 września. Wielki książe rossyjski Mi- 
chał już tu przybył. Cierpienie w nogach, 
jakiego cesarz w ostatnich czasach wię-_ 
ećj doznawał, pochodzi z zaziębienia i re- 
umatycznego obrzmienia lewćj nogi. Zre- 
sztą stan zdrowia cesarza jest zadowa- 
lający. 

astein 28 sierpnia, Cesarz niemiecki 
odjechał dziś o godzinie 9!/, wśród okrzy- 
ków zgromadzonćj publiczności. Panie 
ofiarowały mu bukiety z kwiatów. Cesarz 
oświadczył, że w przyszłym roku ztów 
tu przybędzie. 

Londyn 27 sierpnia. W Belfaście panu- 
je spokój. 

Times donosi, że Thiers stanowczo już 
się zdecydował, by po ferjach wnieść w 
zgromadzeniu narodowóm utworzenie izby 
wyższej. 

Z Lizbony donoszą, że rząd wciąż ka- 


kładu handlowego. 

Medjólan 26 sierpnia. Król otworzył 
dziś wystawę sztuk pięknych i uda si 
jutro do Sommy. Wieczór wraca kró 
znów do Medjolanu i zabawi tu do piąt- 
ku. W mieście powiewają bandery. 

Belgrad 27 sierpnia. Ks. Dołgoruki, 
wojewoda Vukotie i deputacja rumuńska 
opuszczają dziś Belgrad. Reprezentant 
niemiecki udał się za urlopem w podróż 
do Niemiec. 

Belgrad 27 sierpnia. Wczoraj pra- 
wiono tutaj na cześć ks. EAE A ER 
olbrzymi pochód z pochodniami, w któ- 
rym brali udział najznakomitsi obywate- 
le, kupcy, studenci, profesorowie i t. É; 
grano hymn rossyjski i inne melodje na- 
rodowe i wołano niezliczone „hurra!“ na 
cześć cara. Nieprzejrzane tłumy ludu to- 
warzyszyły pochodowi. 

Petersburg 26 sierpnia. Car i wielki 
książę następca tronu przybyli wczoraj 
do Nowoczerkaska. — Po nabożeństwie 
przyjmował car reprezentantów wojsk ko- 
zackich i wyraził tymże swe zadowolenie 
i niewzruszoną życzliwość. 

Konstantynopol 26 sierpnia. Z powodu 
cholery w Rumunji urządza porta kwa- 
rantanę w Sulimie, Tulczy i Ruszczuku. 

Do Tessalji zostanie wysłany jenerał, 
aby położyć koniec swywoli rozbójników 
coraz bardzićj się szerzącćj. 

Konstantynopol 26 sierpnia. Nowomia- 
newany minister spraw zewnętrznych, 
Djemil Pasza, przybył tu dziś wieczorem. 
Zapewniają, że Hussein-Avni Pasza ma 
być jutro mianowany ministrem wojny. 


Przegląd polityczny. 


Zajmujemy się tak często politycznemi 
argumentacjami dzienników wiedeńskich 
i czemużbyśmy się nie mieli raz zajmo- 
wać domowemi sprawami dziennikarzy 
wiedeńskich? Jedna z takich spraw na- 
robiła temi dniami dużo hałasu w Wie- 
dniu. Pisze o nićj nasz korespondent wie- 
deński, a do listu jego możemy dodać 
kilka słów uzupełniających. 

Tagespresse odkryła w jakimś inseracie 
Deutsche Ztg nie mnićj ni więcćj, jak — 
zdradę kraju! Napisała więc artykuł wstę- 
pny oskarżając Deutsche Zeitung o pipt 
nioną zdradę. Byli tacy co śmiali się 
z tego, bo na dnie tego krzykactwa 
o zdradę widzieli tylko brudny inte- 


tego sprzysiężenia. 

Pismo podsekretarza stanu Hammonda 
z d.21 b. m. zawiadamia w imieniu Gran- 
ville'a wszystkich posiadaczów tureckich 
obligacji, że w sprawie żądania ich, by 


Porcie robiono przedstawienia, i że obe- 


polu Elliot, otrzymał polecenie, by do- 
niósł natychmiast, czy w mowie będąca 


broci. 

Londyn 28 sierpnia. W środkowej Ame- 
ryce odkryto sprzysiężenie, które miało 
na celu obalenie rządów Guatemali i Sal- 


być: biskup i jezuici. 
Madryt 26 sierpnia. Dzisiejsze rezul-- 


wie na pewne wyboru 270 ministerjal- 
nych, 75 republikanów i 26 zachowaw- 
ców wszelkich odcieni. 


POCIĄGI OSOBOWE 
na kolejach żelaznych. 


Odchodza 
rano |po poł. 


Przychodzą 
“rano |popol 


| popo: 


w Krakowie: lwow. 218| Bayonne 27 sierpnia. Władze rządowe 
> 6.39 — |kazały internować bawiących tu kar- 
- . „54| 8.15 | listów. i 
a : ; A Ateny 28 sierpnia. Wiadomość o istnie- 
y Lekas 10.10 — |jącóm przesileniu w ministerstwie nie 


n na Oświę, wroc. sprawdza się. 
n do Wrocł. mysł. 
5 warszawski 


w Wieliczce: krakowski suje cholera. 


adi że Eraketa żę > Le Kursa.— Wiedeń 28 sierpnia, godz. 2. 

» lwowski | 3.85 3.24 12.14 | Srebro 108.25. — Akcje kredyt. 343.30.— 

$ miesz.| — 5.88| Lombardy 212.60.— Losy 1860 r. 103.90. 

w Rzeszowie: krakowski|n. 2.41| 5. 6ln. 2.35 g= ry 1864r. 148.50.— Akcje R jg 

n miesz| — | 125.50.— Napoleony 8.73—. Akcje kol. 

n lwowskif|* 113 — |galic. Karola Ludwika 244.—. — Akcje 

n miesz.| — 2.24 | kolei lwowsko-czerniow. 162.50. — Akcje 

w Przemyślu: krakowski| 5.— ze kolei pay > a — — 
3 „ miesz.| — 17] Akcje bank — — cje 

n lwowski {| — oa Seiak (Vereinsbank) 113.50. = 

„ miesz.| 10.58 —38| Renta w srebrze 71.40, — Obligi indemn. 

we Lwowie krakowski|n. co SE galicyjskie 94898 Akojo ere 

n „ miesz.| 6. .— | dla obrotu og o ULL ið 

ž. brodzki ..]| 8.52|n.11,50] 2.50/n.7.88 anglo-banku BIB O Akcje kolei wan, 

czerniow. 10.49 13 tą 

JEZ b, ce 3| 12 — | 336.50. — Akcje kolei iedmio odzkićj 

w Brodach: lwowski..|p. 3.23 8.23] 12. cje Kolel si J 

w Tarnopolu: lwowski] 5.41 2.50]p. 1.17) 4.— 103, — Akcje kol. Rudolfa 109.50.—, 

aE atean ae 11.— osi i RRS kolei pardubickićj 183.—. a > 7 

af oi wą ROTY | [kolei północ. 208.—. — Tramway 331.50, 

Mm zę zi 2 8.51 | Akcje banku „budowy 141 —. eż Ae 

1.31| kolei wschodnićj 135.50. — Akcje kolei 


w Wiedniu: krak.... (| 8— 4.05 

Ruch pociągów odbywa się na kolei Karola Lu. 
dwika według zegaru lwowsk., który idzie 16 m. 
pierwój; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze- 
garu prags., idącego o 12 m. późnićj od krakow- 
skiego. 


. — Akcje banku anglo- 
3.50. ja 


alfoldzkićj 1 
— Ogólny austrjacki 


węgierskego 
bank 254.50. > 

Usposobienie giełdy: stałe. 
R A R 0 
nn Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz, 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski, 
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Głównie rozsiadają oni się w Czechach i - 
dziennego i kryją się po różnych klaszto- 
przygotowanego należycie gruntu. Więc 


najprzód kryją się zręcznie, aby nigdzie -© 
śladu ich czynności namacać nie można, _ 


do głośniejszych działań zapewne z cza- SE 


że więzić różne osoby, z powodu odkry- : 


ustanowiono syndykat, kilkakrotnie już 


cnie ambasador angielski w Konstantyno- 


sprawa sporna da się załatwić po do- 


vadoru. Głównymi motorami spisku mają 


taty wyborów każą się spodziewać pra- 


Bombay 26 sierpnia. W Kaszmirze gra- 
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sierpnia. 


„wara 


awiadamiam Szanownych Rodziców i Opie- 
kunów, iż jak lat poprzednich, tak i teraz 


GOAO nO n OED <O > O x O = O > GD > O ~ $ = O ~ O = CD ~ O ~ $ D |Zawiādomilanie tymczasowe. 
ME Od administracyi. ; A 


g * R > : AE S w. Rz” przyjmuję uczniów na mie- 
rzymie korzyści, jakie giełda przynosi codziennie tym, CO wpra- j nia 1 października r. b. wychodzić zacznie i A+ i 
, je EE A Dw | „add Ar Pzd a ke, SAP Kyra 
Nakładem wydawnictwa „Kraju“ <- zawodđdnych obliczeniach Oparocl,, spekulacyom gietdo- e | powieściopisazza i publicysty, pana yia francuskiego niemieckiego i w muzyce. 
; wym sie oddają, spowodowały nas uczynić przystępniejszem i naszym ziomkom nieprze- | Wł d ł ki Je 50% 
> wyszły i sa do nabycia brane to źródło bogactw, dając im w naszym i a ys awa Sabows iego 
a Mazi Ri e SCĆ KŚ rot Kantorze Bankowym i Giełdowym | «| Florentyna Szklarska, 
i jako tóż y y | 3504(1-2) Ulica Grodzka, Pode-Lwie, N. 67. 
we wszystkich księgarniach krzjowych i zagranicznych: pod sadownie protokołowana firma m i 
złr. ct. | FENN KÓS- 1-208 RT PÓZ 
Adam Mickiewicz i pisma jego do roku 1829 przez Alberta Ga- a = x“ : 
siorowsktego — 1873 . . . . . . . NADALI „FAL. OTWYBCJ . 160 e Deiches Ć Com e (Pismo dla Polek.) a a 
A eap appe lk szem Gi H. Lewes, z angiel- o s z © Bliższe szczegóły ogłoszone zostana w prospek- 
skiego przetłumaczył Ludwi asłowski, zeszyt I. 1872 r. . . .« « . .—% x { LQ | cie, który znajduje sie pod prasa. 
(Dalsze 3 zeszyty wyjdą w ciagu tego roku). * w W/iedniu, Schottenrinę 18, BRL Namir aiaa iida Ei e ORA i i 
EKoọornfederacya Barska: Korespondencya między Stanisławem ©- PIN LE" JE. RTM k > żaj DZ | września. Ktoby chciał otrzymać boshłaciii raczy 
Augustem a Ksawerym Branickim w r.1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 2 — pf sposobność, wziąść czynny udział w tych nader korzystnych interesach, nie narażając $] ogni desłać swój adres do Administ nauczyciel jezyka francuzkiego, jako tóż angiel- 
A "SA eit e, e zieć da, na straty. A Pee $ ses = 
(Główny Skład na cała Galicye i W. Ks. Poznańskie C> sie, o ile się to przewidzieć da, na straty OK ode ORO raoyi k z dzkiéj N 85 
ksi A GUBRYNOWICZA TRO » TA L > K. „Dziennika Mód“ w Krakowie. skiego, mieszka przy ulicy Grodzkićj Nr. 85 II. 
w. Księgarni i SCHMID we Liwowie. z W krótkim stosunkowo czasie istnienia naszego kantoru, udało się nam pozy- P e piętro. — Może przyjąć dwóch studencików na 
JPilępolcz 1. PEATA 2600 4 0e1 Atos moje orisa 0 sari dm 008 9 lz skać liczną klientele, szczególnie między naszymi współobywatelami, a osią- 3515 1-2 Juljusz Wildt. mieszkanie itd. — Bliższa wiadomość w księgarni 
Obrazki z podróży po Szwecyi, bar. W. Eugestróma . 2 50 Enąwszy dla naszych komitentów rezultaty ty, W. Baumgardtena. 3510(1-2) 
Po SRD de kłędko.. powieść Gi OZI NOS I AE" "Fą = o nader korzystne, wyrobiliśmy sobie opinię nieskazitelnćj prawości i 
nitce 3, powie edowskiego « « « o o a e e e a ee e a 0 e s a sumienności. 
Handel i przemysł za czasów Stanisława Augusta, skreślił Dr. Ludwik Kubala . . — 20 Bzy A elt 3 š 
Es e Ośmieleni tym chlubnym sukcesem, jak niemnićj tem, że i nadal jak dotych- x A7 
Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 tom . . « 2» 40 4 9 4 az 4 4 + + + 1 60 czas w skutek naszych stosunków z znakomitymi osobistościami, stojacymi na najwyż- $4 Zarząd Masy KONKUFSO ej 
Album fotograficzne, 2 gi tom 1 = x JACY - 
(Tom I wyczerpany) POLOT E T E Pan STi Fh szym szczeblu świata finansowego, będziemy w stanie udzielać naszym klientom Cen- gN incente irc 
= a > t >wlxi co do zyskowności ojeđdyn- m hm 
A 2a. Bałelkowskiego* 1. 2 sb © Ea E R TSS — 25 < E i a ST p - . era K 
Józef Ignacy k.aszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. z EEG Eni CZ zapraszamy naszych Szanownych współobywateli 4 p EZ gt y 
Karola r tc: iii e ZW APELE ŻEBRA o Taa YE © kc rój e ata owe z nami, a prez Era sę czo e a bankowych © zwraca uwagę chęć kupienia majacych, że w przyszły piątek to jest 
5 8 R $ m 1 giełdowych, da szanownym naszym komitentom. rekojmie, e wszelkie x z = =- - 
Tajny faaduiz, powieść epe -im gran J. I. Kraszewskiego, 2 I ż 2 8 e zlecenia z najwieksza akuratnościa i szybkością wykonamy. e dnia 30 sierpnia o godzinie lOtéj rano 
un pae: „ko jęk Śnię 2 tomy. . « »« « « « . . 2 % W końcu zwracamy uwage Szanownćj Publiczności na obecna naacier Krak Ki Sadi 
iniotw, a Dtożka, lt. s « « » '. s .." DIE o CEN adal E Ta [ha = korzystną konstelacyeę giełdowa, za pomoca którćj przy odpowie- i i i 
Sobory, szkic historyczny przez W.B.K, . S TE. < e — 20 dniém postepowaniu do wielokrotnego pomnoże ia kapitałów w krótkim czasie dopro- > w ra ows la ądzie Krajowym A 
Po dluble, sora A E EPA ; srlsiib;6) 8 god r siaine rpi — 25 wadzić można, i oświadczamy nasza gotowość do udzielania na każde żądanie sumien- 4 
O;(UNESSKDARAJ 126 Ż0 0 502.0 00 0 0 0 — _— hf szybkich informacj w. sales SIA 
Dwa szkice powieściowe, (Pół D RWAF | Wióske na księżycu) ..... — 50 aych-t szybkich, informiayi JOBB RASĘ Jl WAINI (J doj JIId ODIZ6 d Te INHI 
Ultramontanie i Moderanci przez autora „Plotek i Prawd“ . .. «. . « « « « « . — 26 S D z h a S łk 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, . . . . . — 50 © a elc es l po a e pod Nr. 413 i 4238 Dz. I. 
Prawo Postępu, studjam przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, — 75 ~ A = 
Kwestya nadbaltycka, przez Jana Leśniewskiego, - ._ ERZE soki ją 2, 5 © EPA Schottenring , 18, © przy Plantacyach obok gmachu Dyrekcyi Policyi w Krakowie 
OF Dzieła te przesyła e administracja „Kraju“ na żądanie za gotówkę lub pobra- M o napr. ivyo iełciy. A . . WAĆ ZES © Ń 
niem pocztowóm. z 4 PRZE SE y e położonych, gdzie mieści się drukarnia i litografia „Czasu*, tudzież 
COO OOCOOCOOCCOOCZZOCYJ | 3570 niemieckie. | | 
Cenę wywołania stanowi suma 58.665 złr. 49 kr. a. w, — 
— Wadyum wynosi 5866 złr. 55 kr. w. a 
L. 1221. . z Akt oszacowania i inne warunki licytacyjne, można przejrzeć 
. te . 
x i ; enganat y AN i ck w registraturze sądowćj lub w kaneelaryi adwokata Dra Wyrobka 
(bWIĘSZCZENIĘ | THE LITTLE WANZER Sawo ari 
. 
PARZENIE 3515(1-3 Uwiadamiam Szanownych Rodziców i Opieku- JJ s pol» > 
SEAT dj (1-3) nów, iż z dniem 6go września r. b. rozpoczynają najlepsza podwójnie stębnująca 
Celem wydzierżawienia przysługu - sie nauki w pensjonacie moim, udzielane przez A = 
. -s . nauczycieli uzdolnionych, guwernantke i ks. kate- k k d 
JĄCEgo gminie miasta Sanoka prawa chete gimnazyalnego. — Przyjmuje także panien- amery ans a maszyna | 0) szycia, n r LJ r u r 
propinacyi wódki i piwa w mieście |ki na wikt i mieszkanie. Piętnaście świeżych żółtek 
San żę na "raj pazia Aniela z Poszepczyńskich do użytku ręcznego i nożnego. ) 
A renty zz ŁATLOÓBG E Brzeska. z 
dzie Olchowskiej na czas od 1go sty- 
cznia 1873 do końca grudnia 1875 r. SBE R m d | 
odbędzie się w magistracie na dniu | z ) | " 
18go września 1872 r. licytacya pu- Med. płynny 
bliczna, do którój chęć licytowania Cuki ż lezist S d 7 db W | d j | 
- mających z tém nadmienieniem się| 5 u ter e ezis y rzedaz 0 y a SIĘ codziennie 
zaprasza, że wolno będzie licytować |] Z ni. e sidet Bagen, 3 ssi-w l db s . 
. . 4 me według ulepszonej metody Dra Hagera A REREŻ 
na każdy przedmiot dzierżawy O080- ps na niedokrwistość i jéj skutki. na aZimierzu PO rzezie L. 100 
bno lub téż na wszystkie łącznie. g | 1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki et. 60. ° . œ r 
Cenę wywołania na cały przedmiot A Gastrofan 1 W domu 00. Dominikanó W pod 
dzierżawy łącznie, stanowi ostatni ro- |] © | szczególny środek na choroby żołąd- L è > 
ezny czynsz 7480 zł. a. w., od któréj $ AN terr: A ' 46 b. (rm. ja ze strony Małego 
to kwoty 10%/, wadyum w okrągłejjĄ<| Masc żelezista 
` : A na odmrożenia. 1 puszka 40 cent. J 
sumie 750 zł. się naznacza. = y u, 
Warunki licytacyjne mogą być w| 2 Prawdz. Kral'a Karolinenthalska z 
Magistracie przejrzane. m Herbata Dawida 
Zwraca Się nakoniec uwagę na tę 3 na kaszel i słabości piersiowe. 
okoliczność, że w ciągu czasu dzier- ||] = 1 paczka 20 cent. 
żawnego budowa kolei żelaznój Za- |Ą £ Chińska woda do ust 
górz, Grybów przez obie te miejsco- |Ę £ | i chiński proszek do zębów . 
. r 7 
wości przeprowadzoną być ma. = najniezawodniejszy środek do czysz- GRĘ” Główny Skład Komissowy na Galiey ę m 
4, : . © czenia zębów. eda ; 
& Z magistratu kr. wol. miasta | 1 flaszka wody do ust 60 cent. wrah 
Sanok, d. 10 sierpnia 1872 © 1 pudełko proszku do zebów 30 ct. A GUMPLOWICZ z 7 4 > 
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{ z 5 S U 
$ ŁLadyszyński. | £ | Płynne mydło żeleziste ; Wiedes Kom 
$ = | do prędkiego leczenia świeżych ran. w Krakowie, ul. Grodzka, N. 68. a 
F Das 1 flaszka 1 fi. — pół flaszki 50 cent. 
= w najlepszćj jakości ma zawsze na z Ta 
z A śkładzie 3484(1-7) (Wiener Commissions-Bank) 
Główna wygrana £| Józef Goldwasser 


w Krakowie, na Stradomiu w domu 
Deichesa. 


schottenring Nr. 18, 


wypuszcza 


KWITY UDZIAŁOWE 


ztr. 9090000 zir. 


Najmniejsza wygrana 175 złr. 
d. 2g września 1872 
odbędzie sie wielkie losowanie przez rzad 
gwarantowanćj pożyczki premiowćj c. król. 


Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny 


b austrjackićj z roku 1864 w kwocie 
z 130 milionów 988.000 zir. 
=F Miedzy 400.000 wygranych pożyczki, znaj- a na „poniżej wymienione grupy losów, a zestawienia ich już dla tego należą do najkorzy 
> duja sie następujace wielkie wygrane: 20 Soeben erschien: (4 stniejszych, gdyż każdy posiadacz takiego kwitu może sam wygrać wszystkie wygrane 
à 230.000 — 10 à 220.000 — 60 i Aa ZĘ Au- k i prócz tego ma dochód z procentów 3 
200.000 — 81i à 150.000 — 20 à ge). hte : pz: 
50.006, 20 à 25.000, | i 20.006, zo gesch s af wydaje we LWOWie 30 franków w złocie i I0 złr. w banknotach. 
29 4 16.000 — 171 à 10.000— 352 à Die r 


Grupa A. (rocznie 16 cłagnień). 


5000 — 432 à 20606 — 783 à 1000, ppe a giwb e i przez filje E ' 
1350 à 500, itd., zaś 475 złr. jako naj- jygąche” za yitglied get 1 Miesięczne raty po 10 złr. — Po złożeniu ostatnićj raty każdy uczestnik odbiera nastę- 
mniejsza wygrana każdego wyciągnietego losu. a DTS z, > n i i iałój i pujace 4 losy: 

Zadna inna loterja nie daje takich szans dere p pisenig im we w Krakowie, Czerniowcach, Białej , Tarnopolu l Samborze 1) 68/, los państwowy z 1860 r. AQQ złr. — Główna wygrana 300.000 z odkupn 
jak ta i nastręcza każdemu sposobność mała M p aku za wyciagnięta serye 40O złr. 


wkładka wygrać 250.000 ztr. 
Los jeden z numerem serji i losu kosztuje 


2 złr., trzy losy $ złr., siedm losów 10 
złr., 15 losów B© złr. w. a. w banknotach. 

Łaskawe polecenia za frankowana prze- 
syłką kwoty, wykonywuje sie prędko, su- 
miennie do każdego obstalunku dołacza się 
urzędowy plan gry — informacje wszelkie 
chetnie udziela sie — a po ciagnieniu liste 
wygranych przesyła się każdemu udział bio- 
racemu bezpłatnie i wypłaca sie natychmiast 
wygrane. Raczy sie wiec każden, który ma 
cheć, zgłosić jak najpredzćj i bezpeśre- 
dnio do domu handlowego 


J. Breycha 


we Frankfurcie nad Menem 
3488(1-4) Grosse Friedbergerstrase Nr. 41. 


Hr von p FA 
paee zina 48 2 


Zu haben in der 
Ordinations-Anstalt 
für 8263(2-50) 
Geheime Erankheiten 
(besonders Schwiiche) von 
wed. Dr. Bisenz, 
Stadt, Singerstrasse 12, I. Stock. 
Tägliche Ordination von 11—1 Uhr, und 
von 2—4 Uhr. Auch wird durch Korres- 
pondenz behandelt, und werden Medika- 
mente besorgt. (Ohne Postnachnahme). 


począwszy od 20go października 1869 r. 


ASSYGNATY KASOWE 


4'/, procentowe wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu 
5 procentowe wypłacalne w 14 dni po wypowiedzeniu 
5!/, procentowe wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu. 


Dyrekcya. 


2532(11-?) 


e 


20000000 00000000000000Q 


1 30/, ces. turecki 400 frankowy los państwowy. — Główna wygrana 600.000, 
300.006 franków w złocie. 

1) Książęco brunszwicki los na 20 tal. — Główna wygrana 80.000 talarów bez 
potrącenia. 

1) Insbrueki los (tyrolski). — Główna wygrana 80.000 złr. a. 

Grupa IB. (rocznie 18 ciągnień). 
Miesięczne raty 6 złr. — Po złożeniu ostatnićj raty otrzymuje każdy biorący udział na- 
stępujące 38 losy. 

1) 30/, los turecki 400 frankowy los państwowy. — Główna wygrana 600.000, 
300.000 frank. w złocie. 

1) Książęco brunszwicki 20-talarowy los. — Główna wygrana 80.0600 tal. bez potrac. 

1) Los Sasko-Meiningen. — Główna wygrana fl. 45.000, 15.000 zi. połud niem. 


UF Zamiejscowe polecenia beda szybko i także za pobraniem 


wypełniane. — Wykazy wygranych po każdem ciągnieniu rozsyła się darmo. 


3381(1-15) 


3456(1-12) 


ZAPROSZENIE. 


zaproszenie do zakupowania Świeżo pnszczonych W obieg losów pożyczki Salzpnrgskij. 


Podpisany Kantor Wymiany ośmiela się niniejszóm zawiadomić P. T. Publiczność, że ma na sprzedaż 


mszczone w obieg przez stolicę SAlZDNIO 105] JOŻYCZKOWE których pierwsze ciągnienia już  WIZGŚNIA z etówną wyoraą 40.000 Zł. a 


,. Pożyczka ta w ilości 1,720.000 zł. a. w. spłacona będzie w 40 latach w znacznćj ilości zł. a. 3,952,980. — Rozłożona jest na losy, z których każdy musi być wyciągnięty przynajmnićj na 30 zł. a. w. — Co rok jest 5 ciagnień z głównemi wygrami na zł. a. w. 
40.000, 30.000. 15.000 itd. — Losy te sa jak najpewniejsze, albowiem stołeczne miasto Salzburg ręczy całym swoim majątkiem, wszystkiemi swemi dochodami i prawami użytkowania za wypłatę w swoim czasie wyciągniętych losów. 


a. 


HS Cena oryginalnego losu 26 zł. 


w. 3E 


Kantor wymiany c. k. uprzyw. Wiedeńskiego Banku Handlowego, niegdyś J. C. Sothen'a, Graben 13. 


W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


j Podpisany Kantor Wymiany zwraca uwagę, że tylko cześć pożyczki myśli puścić po tćj pierwszćj cenie, gdyż niezawodnie będzie tak wielki popyt za temi dobremi losami, iż wartość ich podniesie się znacznie. — Żeby każdy mógł sobie łatwo i wcześnie naku- 
pić tych losów, będa sprzedawane po 30 zł. a. w. z miesięczną upłatą 1 zł. a. w. i należytością stęplowa 19 cent. raz na zawsze. —Pomimo to nabywca gra już w pierwszóm ciagnieniu nie tylko na główną wygre 40.000 zł. a. w. ale i na wszystkie inne wygry-— Wszelkie łaskawe zamó- 
wienia za przesłana opłatnie stósowna gotówka, wykonuje się natychmiast.— Panowie zostajacy w stosunkach z podpisanym Kantorem Wymiany, raczą się zgłosić, jeżeli sobie życzą zająć się za stósownóm wynagrodzeniem, rozsprzedaża losów Salzburgskićj pożyczki, 


